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„9 do nacelnika, Oj, kobieto! Co też tam u nich | kołowrocie, 
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(X jra warszawski wraz 
dany dz ennem omena wy- 
Roc. po annem): 
karp nie TS. 9, półr. rs. 4 k. 50, 
Zaoa 2k. 25, mies, k. 75. 
zyj dRoszenie do domu w War- 
e dopłacą się miesięcz. k.5. 


~ W dniu jutrzejszym kościół katolicki obchodzi 
gy 1tkę św. Marcina papieża i męczenika, urodzo- 

80 w Tudercie(Tuoli), w Toskanji. Św. Marcin 
by Pówrotem z Konstantynopola, dokąd wysłany 
at pla zbijania genezy monotelizmu, powołany z0- 
v} w r. 649 ym na Stolicę apostolską, poczem za- 
teli zwołał sobór, który wyklął patrjarchów mono- 
a skich w Carogrodzie wraz z ich opiekunami, ce- 
go ami Herakljuszem i Konstantym.. Z rozkazu tə- 
sw. tatniego, św. Marcin, porwany nocą z pałacu 

©g0o w Rzymie, odwieziony został do Konstanty- 


| Pola, gdzie był przedmiotem publicznych naigra- 


Tay ;kazany następnie na wygnanie do Chersonezu 

Wyckiego, zmarł tam w niedostatku dnia 16 go 

nggo nia 655-go r., a ciało jego w kilkadziesiąt lat 
niej przewieziono do Rzymu. 

— Jutro w kościele św. Józefa Oblubieńca N. 
o tji Panny (po-karmelickim) odprawionem będzie 
4 dzinie 11-tej przed południem żałobne nabożeń- 
pg ża spokój dusz zmarłych ezłonków bractwa 
* Wincentego Ferrarjusza. j z$ 

— W kościele N. Marji Panny jutro o godzinie 
ù tej zrana, odprawionem będzie doroczne żałobne 
ctp Ż€dstwo za dusze zmarłych braci i sióstr bra- 
Wa szkapierza świętego. 
ście, Jutro w kaplicy Serca Pana Jezusa ko- 
godzą ży. Trójcy (po-trynitarskim) odbędzie się o 


krame © $-ej zrana wotywa z wystawieniem N. Sa- 


Przegiąd polityczny. 


* Zgromadzenie narodowe w Bułgarji wybrało 
Mo j przez jednomyślną aklamację ks. Waldema- 
żę Vüskiego księciem Bułgarji. Ma się rozumieć, 
wa "zYjaciele polityczni pp. Cankowa i Karaweło- 
głosowania się usunęli. 


i. 


a 
ZŁODZIEJ LEŚNY. | "ea igor 
NOWELLA 
przez 


Adolfa Dygasińskiego. 


D (Dokończenie.) 

w; qtka usluchał żony i nazajutrz podążył do po- 
f Aa Co on tam rozmawiał z powiatowym dygni- 
Ki la» tradno wiedzieć, ale kiedy jnż powrócił z 
ki do chałupy, w ten sposób rozmawiał z żoną: 
sytk Sprawiedliwie mówiłaś, Maryna, zraszyli się i 
t 04 obiecali mi przepuścić, Aż mi lżej na duszy 

ži kiej się calkiem oczyściłem. 
akżeś ty z nimi mówił? — pytała Frankowa. 
iem <A no, szukałem ci powiatu z kwandrac. Kie- 
3 = dostał do tego urzędu, fertał się tam jakiś 
sią ymi guzami, więc go zaczepiłem, jako chcę 
ine: W Z samym naczelnikiem; on mi na to rzekł 
Take „Czekać! Naczelnik o dwunastej przyjmuje!” 
slon m sobie „usiadł na podwórzu pod murem i do 
chło a rozpatrywalem, Jak oni żyją. Byli też tam i 
Pi z papierami od różnych gminnych, tośmy 
Dopiero dycht w polndnie zaprowadzili 


~ 


azysróŻnych mądrości... Co tam papierów; gdzie na- 
t p Sina! „A ze trzydziestu pismaków gwazdało 
+ ĉo im pióra jeno w łapach piszczały. 
U A cóż ci pedział naczelnik? 


kiej p aczelnik ci je figura setna; ażem struchlał, 
tal: p j pie spoźrał tak jakoś dokumentnie i spy- 


»dak się nazywasz?” Ja mu mówię: Franek 
tag 58, a on skrzywił gębę i rzecze: „Toś rój bratku, 
skarp 07 złodziej, co kradnie drzewo w Jasach 
kol wych?” Dopiero jak mu się też nie rzucę do 
Jak pocznę załamywać ręce, a prosić, a la- 


n 
Mento ) 
uiową , jakom człowiek biedny, ile że na czte- 


| 


Czwartek. 


i królowej Ludwiki, z domu księżniezki hesko-kassel- 
skiej, urodził się, jako szósta z kolei latorośl tego 
związku, w dniu 27-ym października r. 1858-go, pia- 
stuje w armji duńskiej rangę pierwszego porucznika 
marynarki królewskiej, za żonę pojął w dniu 20-ym 
października r. 1885-g0 księżniczkę Marję Amelję 
Kranciszkę Helenę Orleańską, urodzoną w dniu 
13 ym stycznia r. 1865-go córkę księcia de Chartres, 
Rodzeństwo elekta bułgarskiego stanowią dwaj 
bracia, Fryderyk, następca tronu duńskiego, uro- 
dzony dnia 3-go czerwca r. 1843-go, i Wilhelm, tu- 
dzież trzy siostry, Aleksandra, od dnia 10-go marca 
r. 1863-go małżonka księcia Walji, Dagmara, pojęta 
w dniu 9-ym listopada r. 1866-g0 za małżonkę przez 
Najjaśniejszego Pana Cesarza Rosji, i Tyra, wyda- 
na w dniu 21-ym grudnia r. 1878-go za ks. Ernesta 
Augusta Kumberlandzkiego, spadkobiercę praw 
zmarłego w r. 1878-ym króla Jerzego V-go do Han- 
noweru i Brunświku, zarazem księcia domu angiel- 
skiego. 

Jak widzimy z niniejszego rozpatrzenia się w sto- 
sunkach genealogicznych wybranego wczoraj księ- 
ciem Bułgarji młodego księcia duńskiego, koligacje są 
wysokie i potężne. Pokrewieństwo ks, Waldemara 
z dworami Anġlji i Rosji prawie równe; 4 Anglją 
nieco silniejsze, bo podwójne, przez księżnę Walji i 
księżnę Kumberlandji, Przez księżnę Matję, mał- 
żonkę ks. Waldemara, także i rodzina orleańska zy- 
skuje pewien pośredni wpływ na ziemi bułgarskiej, 
który ze sfery dworskiej zapewne na tor polityczny 
nie przejdzie. h 

Lord Salisbury wygłosił onegdaj podczas bankie- 
tu lorda majora City mowę, poświęconą wyłożeniu 
poglądów gabinetu angielskiego na obie górujące 
dzisiaj na widowni politycznej sprawy. Naprzód 
dotknął kwestji egipskiej, jako specyficznie angiel- 
skiej. Już sam fakt, że prezes gabinetu angielskie- 


Książę Waldemar, syn króla Danji Krystjana IX 


— Dnia 30 października (Il listopada) 1886 f 


SZANS 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: zı jeden wiersz 
gumontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, za kazdy 
uastępny raz 20 kop. 

Nekrologja: zajeden w.ersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia:za je- 
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go kwestję dalszego podytu wojsk angielskich rad 
Nilem poruszył, stwierdza prawdziwość pogłosek, że 
Francja usiłowała w ostatnich czasach zawiązać 
koalicję mocarstw, cem rozpoczęcia przeciw AJ- 
glji kampanji dyplomatycznej pod haslem wyrzuce- 
nia anglików z Egiptu. Kampabja nie powicdła się 
i mnsiała być w embrjone porzuconą. 

W sprawie tej lord Salisbury w taki mniej więcei 
sposób wyraził się: Okupacja Egiptu powinna by 
ograniczoną, wszakże granicę stajowić musi nie dy- 
wolnie obrany czas, ale termin wykończenia dzieła 
reformy, jakie Anglja podjęła nad Nilem. Auglja nie 
może opuścić tego kraju, nie spełniwszy powziętych 
wobec Europy zobowiązań co do uspokojenia Egiptu 
i wskrzeszenia tam prawidłowych stosunków, „Nie 
możemy opuścić Egiptu — dodaje lord Saliskury — 
dopóki nie zabezpieczymy go przed obcą polityką 
represyjną.” Oczywista aluzja do stwierdzonej histo- 
rją ostatnich dziesiątków lat pożądliwości francu- 
zów na Egipt. Kraj ten rozwija się i ukrzepia we- 
wnętrznie, ale finanse jego nie zakwitną, dopóki An- 
glja nie spełni swoich zamiarów reformy. „W każ- 
dym razie pomyślny stan Egiptu i niezależność kra- 
ju ôd kontroli innego mocarstwa, jest kwestją naj. 
wyższej wagi.” Znane współzawodnictwo interesów 
Angiji i Francji nad Nilem nie mogło wyrazić się do- 
sadniej. 

Przechodząc do sprawy bułgarskiej, lord Salisbury 
oddał, jak się z ust jego spodziewać była można, 
pochwały energji i wytrwałości bułgarów, poczem 
sięgnął w sferę czysto politycznych kombinacyj. 
Anglja ma własne i wspólne interesa na Wschodzia, 
Jeżeli inne mocarstwa czują się w obowiązku sprze- 
ciwić się jakiemukolwiek naruszeniu traktatu berliń- 
skiego, to Anglja nie zaniedba wraz z niemi po- 
wstrzymać mocarstwo w tym kierunku dążące do 
naruszenia tegoż. Anglja działać będzie w porozu- 
mieniu z innemi mocarstwami, zwłaszcza z Austrją, 


rech morgach, na maluśkiem kawalątku ziemi, przy 
nieurodzaju trza wyżyć ze siedmiorgiem dzieci, z ba- 
moim spychaczem Siwkiem, po- 
ino żertą okrutnie psianogą... Jak 
mu zacząłem te moje marności okazować, a zwać 
go jaśnie wielemożnym panem, tak się do gruntu 
nie przyzwoli, aby mi krzy- 


zyłi przycbiecśł, ż 
zruszył i przyobiecał, JO żebym się odprzysiągł 


wdę jakową zrobiono, 


od lasu... E 


Franek zaprzestał teraz nocnych odwiedzin w 
skarbowych lasach; przesiadywał w chałupie i nie 
mając innego zajęcia, niańczył dzieci, Jednakże na- 
lóg kradzieży częstokroć się w nim odzywał. Nieraz 
wychodził rankiem na wieś i upatrywał po chłop- 
skich podwórkach, czyjego też wozu brakuje przed 
chałupa, co świadezyło, że taki a taki chłop kradł 
w nocy drzewo, a rano sprzedaje je w mieście. 
Szezególniej lubił Franek przystawać przed chalupą 
Siudy. Owe obserwacje sprawiały mu zadowolenie 
i poniekąd wynagradzały zamiłowanie „do rozli- 
cznych przygód, uieodłącznych od najeżdżania nocą 
skarbowych lasów. ` 

Czasem też nocą wychodził przed chałupę, popa: 
trzył na niebo, poziewał, zajrzał do Siwka, pogadał 
z nim trochę i powracał do izby, chociaż pokusa cią- 
gnęła go wieczorem do lasu. | 

Jednego dnia przed samym południem, stojąc przy 
ie, ujrzał kama swego, Walka Mierzwę, po- 
wracającego z miasta. Ten kum od czasu do czasu 
puszczał się też na ryzykowny nocny zarobek w 
jesie. 


— Witajcie kumiel—rzekł Mierzwa, zatrzymując | 


swoje hetki przed chalupa Frankową, 

— Bóg zapłać za witaczkę!--odpowiedział Dątka. 

— Nie bywacie tera pono zrana w mieście? —mó- 
wił znowu Mierzwa, 

— A co mam bywać— rzecze Franek, drapiąc się 
w głowę —Piinuję ano chałupy, bo mi kobietą bola- 
ki obsiadły, a rolę też chwasty zapaprały, to ją trze- 


ba pod siewy doczy świć! 


| 


| 


| 
| 
| 
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— Wiecie wy, że Wojna pomarł?— pytał Walek. 

— Zkąd ja mam wiedzieć?—odpowiedział Dętka, 

— Wyszła mu bokiem ludzka krzywda! Ponośi 
was, Franku, kilka razy do urzędu donosił. 

— Niech mu tą Bóg tego nie pamięta, 

— I ja też tako pedam; ino teraz nasi dopiero się 
obłowią. Gąsior i Siuda pono dwa razy wczora ' 
obrócili do Kiele z drzewem. 

— Widzicie wy! 

.— Ostajcie z Panem Jezusem!—rzekł Walek i za- 
ciąwszy biczem konie odjechał. 

A Franek pozostał sam, myśląc sobie: 

— Wszyscy kradną i dobrze im się wiedzie, ja 
tylko, głupi, zdaleka się przypatruję... I Wojna oto 
umarł, niktby mnie nie przyłapał w lesie. 

Przez cały dzień Franek nie odezwał się do Ma- 
ryny. Kiedy się zaś ściemniło, nasunął na oczy 
czapkę, wyszedł z chalupy i począł zaprzęgać 
Siwka do wózka. Kobieta wybiegła na próg, a trzy- 
mając jedno dziecko na prawej, drugie na lewej rę- 
ce, mówiła: 

, — Syćko mi się widzi, co cię złe podleciało i ku- 
si... Dyć ty bez chyby zamyślasz do boru! 

Atoli Franek ani słowa nie pisnął, wsiadł na wó- 
zek, świsnął, a Siwek popędził kłusem. 

Trzeba było takiego nieszczęścia, że na miejsce 
zmarłego Wojny zarząd leśny przyjął nowego stra- 
żuika, który, chcąc dać dowód swej gorliwości, 
schwycił tej nocy na gorącym uczynku aż pięciu 
złodziei i między nimi Franka Dętkę. ę 

Znowu tedy wyszło na to, że kiedy się ma wi- 
sieć za jedną nogę, to lepiej wisieć za obie i Franek 
począł na dobre kraść drzewo w lesie. Owładneła 
nim dawna gorączka i dawny niepokój, a na liscie 
leśnych złodziei, przedstawionej powiatowi do egze- 
kwowania kary, figurował, jak dawniej, Franciszek 
Dętka, ; 

W aine moralne zmiany zaszły obecnio w duszy 
chłopa: recydy wa jest zawsze niebezpiecznie szą niż 
pierwotna choroba; zuikugła jego pogoda oraz przy- 
wiązanie do dzieci, sia} się jakiś ponury; ludzie mó- 


której polityka wywiera w tym zakresie stanowczy 
wpływ na postapowienia rządu angielskiego. Anglja 
nie przyjmie na siebie obowiązku czuwania nad in- 
teresami mocarstw, które nie uważają 4a stosowne 
same opiekować się niemi, Jeżeli wszakże interesa 
angielskie specjalnie zostaną zadraśnięte, Auglja 
nikogo nie będzie prosiła o radę, ani też szukać po- 
mocy dla obrony własnego dobra. Zresztą obecnie 
interesa jej nie są zadraśnięte. „Kwestja bułgarska 
dotyka przedewszystkiem Austrji i T ureji, które ada- 
ją się śledzić przebieg Je) bez obawy. W końcu za- 
pewnił lord Salisbury; że nie wierzy w naruszenia 
pokoju i przekonanym jest, 12 w przyszłości miejsce 
groźnych obaw wojennych zajmie otusha, która po- 
zwoli ożywić się haudlowi i przemysłowi. 

"Times otrzymał z lyrnowy e4creg depesz, które 
rzucają wiele światła na ostatnie wypadki. Dowia- 
dujemy się z nich, że na wezwanie konsula ruszezu- 
ckiego p. Szatochina wy puszczeni % więzienia major 
Grujew i kapitan liebderów udali się do Ruszczuku. 
Do Burgas przybył w niedzielę „okręt rosyjski „Za: 
bijaka”, który s'al dotąd w porcie wirneń skim. Po- 
nieważ wpierw jaż doniesiono, 79 okręt „Pamięć 
Merkurego” przybył do Bargas, przypuszczać należy, 
że obydwa klipery rosyjskie, któro przebywaly w 
w Warnie, stanęły w przystani Burgasu, gdzie w 
d. G-ym b, m. ruch rewolucyjny stlumionym został 
rzez kapitana Karaimanowa 1 majora Panico „Za- 
bijaka” liczy 150 ludzi załogi okrętowej, 1200 pie- 
choty i 12 dział. Pzybycie „Zabijaki” do Burgas u- 
sprawiedliwił tamtejszy konsul rosyjski przod pre- 
tektem miasta potrzebą zorganizowania poczty, po- 
nieważ „powstańcy przecięli” druty telegraficzne, tu- 
dzież potrzebą dania pomocy poddanym rosyjskim. 

W tej kwestji jen. Kaulbars wystosował pod d. 
8:ym b. m. notę do rządu bułgarskiego następującej 
osnowy: „Konsul cesarski w Burgas donosi mi, że 
tamtejsza stacja telegraficzna odmówiła mu wezoraj 
przyjęcia depeszy cyfrowanej. Zwracam uwagę 
Pańską na to, że jeżeli depesze konsulatu nie bądą 
prawidłowo i niezwłocznie wyprawiane, będę czuł 
się zmuszonym podjąć energiczne środki, aby uto- 
rować im drogę do stacji telegraficznej.” Rząd buł: 
garski odpowiedział, że druty telegraficzne poni- 
szczyli powstańcy. RA y 

Wd. T-ym b. m. uwolniony z więzienia kapitan 
Below, tudzież przy byy f zagranicy pomocnik buł 
garski Bakow usi owali wywolać pronunciamiento 
wojskowe w Śliwnie. Poviszczyli już nawet druty 
telegraficzne, wiodące z Śliwna do Jamboli, ale rząd 
uwięził obu oficerów, Br. Ż. 
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wili, że mu źle z oczu patrzy, że wygląda jak „zbój 
świętokrzyski”. . , 

Pomiędzy małżonkami Dętkami przychodziło do 
scen nieustannych a wieice przykrych; chora baba 
kwękała na swoje bolaki, chłop klął, a dzieci be- 
czały chórem, widzące rozałoszczonego tatusia oraz 
chorą matusię, f 

W takiej to złości i w rozgoryczeniu Franek ko- 
pnął raz nogą bałykującego po ziemi malea, tak mu 
już wszystko zawadzało teraz w chałupie; dziecko 
rozwrzeszczało się w niebogłosy, a wtedy Maryna 
porwała „leżące pod ręką wrzeciono i uderzyła niem 
Franka w głowę. On znowu w strasznej złości 
cisnął łupką drzewa i zranił ją, tak że się cała krwią 
zalała. - Dzieci rzuciły sią do matki, poczęły jęczeć, 
plakać, a wszystko to na tatusia spoglądało ze stra- 
chem i nienawiścią. 

Chłop wściekły prawie wypadł z izby i poszedł 
prosto do karczmy; tutaj zastał on kiiku leśnych 
złodziei, którzy byli dobrze już pijani; Franek wypił 
półkwaterek, a po eliwili znowu wypił drugi, pił da- 
lej i upił się okrutnie. Do chałupy wrócił już po 
północy i chciał pogadać z Maryną, bo czuł, że jej 
wielką krzywdę wyrządził, ale baba go odepchnęła 
izwymyślała. Nazajutrz Franek był od samego ra- 
na pokorny, a ułożył sobie, że w nocy pojedzie do 
lasu. © Atoli zaraz jakoś po poludniu zajechała przed 
urząd gminny bryczka, z której wysiądł pan sekwe- 
strator; tea zabrał do asystencji wójta gmjny oraz 
sołtysa i wszyscy trzej udali się do Frankowej chaty. 

Zaedwie się chłop zmiarkował, a już mu Siwka 
wyprowadzono ze stajni; wybiegł on z chalupy, 
spojrzał co się dzieje, załamał ręce 1 w rozpaczy 
padł na kolara przed sekwestratorom, blagając o 
litość. Tymezasem konia trzymał za uzdę sołtys. 
Siwek kręcił się pełen niepokoju, widząc pana swe- 
go w poniżającem położeniu, Maryna także zwlo- 
kła się z łóżka, wyszła na próg chaty, zkąd stra- 
sznie lamentowała, przeklinając to męża, to obecnych 
na gruncie urzędników; z wewnątrz zaś izby rozle- 
gal się bek i wrzask siodmiorga dzieci. Čo sobie 
myśleli: sekwestrator, wójt gminy i sołtys, nie wie: 
my; to pewna, iż cała powyższa scena była bardzo 
przy kra | 


| 
| 
| 


Pięć dni dzieli nas od chwili, w której ogół tutej- 


szych gorzeiników ma wyrzec ostateczne słowo, czy 


koncesjonowane już: „Towarzystwo oczyszczania i 
sprzedaży okowiiy” ma przyjść do skutku i jeśli ma 
przyjść, tow jakim kierunku najkorzystniej dlań 
będzie prowadzić wskazane w ustawie operacje. 

Co do Jierwszego, dziś, gdy miesiąc czasu pozo. 
staje do zwłatwienia wszelkich czynności przygoto: 
wawezych, zbytecznem. chyba byłoby taić, jak to 
najniewłaściwiej dotąd eżymono, iż stan zapisów na 


akcje | rzedstawia się ebeenie pod wielu względami ; 


niefortunnie. Mówiono wprawdzie głośno o jednym 
z finansistów warszawskich, , jakoby zamierzającym 
zakupić pozostałość niesprzedanych akcyj,  głoszono 
już przed miesiącem, że ta pozostałość nie przecho: 
dzi kilkunastu udziałów itd , leez wszystko ton. oka- 
zało sią grą w ślepą babką, 

Polityka ukrywania rzetelnego stanu rzeczy za- 
wiodła, Wielu, zwłaszcza odczawających braki w 


kieszeni, nio kwapiło się z zapisami na akcje, wielu’ 


wstizyimywało się od uczestnictwa — przed szeroko 
anonsówaną pomocą sfer finansowych, wielu wresz- 
cie dla tych lub iunych przyczyn zachowało się na 
stanowisku wyczekującem i dziś oto, gdy zakreślo- 
ny w koncesji termin szybko nadchodzi, okazuje sią 
ni mniej ni więcej, tylko, że... około stu akeyj pożo- 
staje nierozprzedanych, a rozsprze(lane oczekują po- 
krycia! : 

otw: A na tę okoliczność szczególny nacisk, 
ani na chwilę bowiom nie wątpimy, iż mimo bardzo 
krytycznego położenia, a może nawet wlaśnie dla- 
tego, właściciele gorzelni i iniejatorowie spółki 
zdwoją usiłowania, celem pomyślnego załatwienia 
tyle ważnej dla kraju sprawy. 

Zbyt wiele już poswięcono pracy, czasu i pienię- 
dzy, ażeby w pół drogi teraz ustawać, zanadto da- 
leko zresztą posunięto interesa spólki, ażeby, obo- 
enie dla jakichś 35,000 rs, potrzebnych do wypoł: 
nienia brakujących akcyj, cofać sią zo stanowiska, 
zdobytego nie bez mozołów i nakładów... 

Powiarzamy, nie przypuszczamy tego na chwilę, 

Jeżeli jednak samo założenie, Towarzystwa tra- 
ktujemy jako rzecz dokonauą, mamy zato donad- 
mięnienia kilka uwag co do drugiej kwestji—progra- 
mi operacyj spólki, o którą w znacznej mierze, ró- 
wnie jak i o brak funduszów, rozbijają sią usiłowa- 
nia inicjatorów. 

Co spółka ma postawić na pierwszym plinie swo- 
jej działalności? —założenie składu handlowego, Wo- 
łają jedni, prowadzenia rektyfikacji (uczyszczania), 


oceniać surowość nieubiaganego prawa, bo niedlugo 
pozostawał on na klzczkach; naraz porwał się z zie: 
mi, z której podniósł gruby patyk, a zanim się u- 
rzędnicy spostrzegli, przyskoczył do Siwka i począł 
go z całej siły kijem okładać. Koń nigdy dotych- 
czas przez nikogo nietknięty kijem ani batem, po- 
skoczył jak oparzony, wierzgnął, wspiął się w. gó- 
rę, szarpnął silnie, przewrócił sołtysa na ziemią i, 
ządarłszy ogona a parskając nozdrzami, począł 
rwać w pole. -Franek znowu, nie (ricąc ebwili cza; 
su, co tchu popędził za Siwkiem. Kiedy się już 
znalazł daleko od chałupy, cemoknął ustami, a mą- 
dry koń przystanał, Wówczas chłop wsiadł na szka- 
pqi w mgnieniu oka zuikpął 2 przed oczu zdumio- 
nych urzędników. 

Przez kilka dni nikt nie wiedział we wsi co się 
dzieje z Dytką; opowiądauo dziwa o jego zajściu 
z urzędnikami; byli tacy, którzy to postępowanie 
snrowo ganili, jnni je pochwalalij ale w ogóle prze- 
widywano zł? skutki, jeżeli Franek do wsi powróci. 

Jakoż jednego dnia późnym wieczorem Franek 
wszedł do chaty, a był tak strasznie zmizerowaty, 
że go żona ledwie poznała; wyjął On z zanadrza 
paczkę banknotów i oddał je Marynie, mówiąc: 

— Weź te pieniądze dla dzieci; sprzedałem Siwka, 
ale chyba tego nie przeżyję... 

Baba przyjęła pieniądze, lecz jej się markotno 
zrobiło na takie gadanie Franka; chciała żeby się 
posilił, ale on jeść nie nie chciał i był jak struty, cho- 
ciaż maly Jasiek koniecznie mu się na kolana gra- 
molił, 

— Ai bez jednego konia życie sobis byś zmarno- 
wał, czlowieku; miejże też zastanowienie! — wołała 
Maryna. — Choćby cię: też nawet i do kryminału 
zamknęli, to odsiedzisz, a nie sterasz siebie i syć- 
kiego! 

Pod wpływem kobiety niby się to na razie uspo- 
koiła burzliwa natura chłopa; słowa Maryny zawsze 
mu jakoś trafiały do przekonania, ilekroć go pocie- 
szała. Lecz kiedy wyszedł przed chałupę, gdy sobie 
przypomniał, ze Siwka już nie ma: w stajni, to się 
o kęs w ziemię nie schował- 


KURIER, WARSZA WSK1—Dnta 11 listopada 1886 r. 


Przed obradami gorzelników. -- 


' sób dógodny dla właścicieli gorzelni. 
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mieżnógo pogodzić oba sprzeczne kierunki, 
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oponują inni, a obok tych dwóch. opinij grupują s 


"dwa obozy;” których nieporozumienia wynika „| 


części dotychczasowa chwiejność w przystępowa | 
gorzelników do przedsiębiorstwa, opartego na WB 

ności interesów, a więc i mającego zmierzać dO pe 
dnego wspólnego celu. > 

Nie wchodząc tu w szczegółowó i zbyt dla nas% 
go pisma specjalne wywody techuiezno:handlow 
postaramy. się tylko ze stanowiska ogólno ekon?" 

i 

A przedewszystkiem z góry zastrzegamy, iż kie” 
runek drugi, to jest prowadzenie rektyfikacji, wyda” 
je nam się bardziej racjonalnym i zgodnym z wad 
kami haudlu spirytusem. Przemawia ża tem w 
względów pierwszorzędnej wagi, któremi proj 
składów zasłonić się nie może. 

Spółka powstaje raz dla ułatwienia producentom 
zbytu okowity, powtóre dla uregulowania cen w spo 
Otóż obu ty 
zadaniom rektyfikat odpowiada najlepiej. I 

Wiadomo, Że surówkę kraj nasz eksportuje 
może eksportówać przeważnie do Hamburga, to 
na rynók dziś wysoce dla mas nieprzyjazny, *% 
kę org mogący stać się wprost niedostępny w 
podczas gdy rektyfikat z łatwością znajdzie sobi 
nabywców w Marsylji, Azjii w ogóle na rynkat? 
południowych. Za wprowadzeniem więc rektyfik%* 
cji przemawiają widoki rozszerzenia promieni W 
wozu, co powinno stanowczo przechylać szalę 3% 
korzyść tej rektyfikacji. i 

Dalej rektyfikat zdobywa dla wytwórcy znacza 
lepsze ceny: według obliczeń fachowych, daje 0 73 
kop. na Trallesie zysku czystego wiącej niż surówka. 
Święże 218 wiadomości z rynku odeskiego przekony” 
waja, iż w Odesie płacą 16 kop. za Tralles, a na " 
ujach kolei południowo-zachodnich ofitrują 1-2 KOP. 
i zwracają prómje wywozowe, 00 na rektyfikat WY 
niesie 0-48 kóp. premji za Tralles, podczas gdy p'ź 4 
wewa za granicę surówki premja wynosi O’ 

op. 
Zresztą wprowadzenie interesu składowego odra 
zu póstawiłoby spólkę w kolizji z dziś istniejące” 
składami, wytwarzając niepotrzebnie współzawo” 
dnictwo, wyczerpujące sily obu stron i do zamier49 
nego celu prowadzące ubocznemi drogami. 

Bo jeśli celem tym jest uregulowanie cen na w 
perć producenta, to czyż niekrócej będzie dopi4 
takiej regulacji przez usunięcie z rynku miejscow; 
go całej nadróbki w drodze wywozu rektyfikatu, ni 
przez walkę 4» skladnikami? Ą 

Że rektyfikat nasz może mieć powodzenie, pró? 
konywają o tem choćby skromne jeszcze, lecz pot” 
czająte rezultaty, osiągnięte przez śmielszych W. 


Tranek musiał dobrze czuć ciężar swoich win iJ Zabrał się ńa całą noc i poszedł do karczmy, mó” 


wiąc żonie że sią boi ażeby: go nie zaaresztowano. 
-- Dyć tobie w chałupie przezpieczniej, niż | 
karczmie... Pożałuje taki, co cię przy mnie $m" 
tknąć — powiedziała rozżalona baba. 
Mimo to Franek poszedł do karczmy, coś go W)” 
pędzało na świat z domu. ; 
W karczmie pił na swoje strapienie, a gdy sobie 
podpił, strapienie go jakoś ominęło; ale za to pocz 
w sobie żal i złość względem złodziei leśnych. Ty" 
którzy byli, w karczmie obecni, wymyślał od 05t% 
tnicb, groził, że ich powydaje, ponieważ wie, gdźć 
mają pozakopywane dębowe kloce. Ze starym Siti 
dą wyrażoie szukał zaczepki, obrażał go, przeklina 
że z jego to winy pina w wielkie nieszczęście; 
nigdy nie nie kradł, dopóki nie posłyszał przekony” 
wającej ńamowy starego złodzieja. Franek nietylko 
Jżył Siudę, lecz rzacał mu się do gardła, ale obecn 
A izy ową zawziętość, a na ucho kła li 
otce: 

— Ej, Franku, nie zadzierajcie z takim; on okri* 
tnie mściwy i tego wam nie puści. Ą 
— Niech ino spróbuje, ten stary złodziej, kłak 
mu na łbie nie ostawię, kości pogruchocę!... «. 

Wszystko to wykrzykiwał głośno, a lndzie się di 
wili, zkąd mu przyszedł ten jankur i szeptali między 
sobą, że go chyba wściekły pies pokąsał. at 

Dętka upit się wtedy ogromnie, karczmy nie cheit’ 
opuścić, aż go musiano przemocą późno w noc Ls 
yrosić. Wracając do domu, mówił po drodze 0 iat 
ku, o dzieciach i przeklinał Siudę na czem z 
stoi. Pomimo stanu opiłego, wiedział jednak, iż bg 
dac tak pijanym nie powinien wracać do chalup? 
bo mu Maryna zrobi przykre wymówki; minął sł 
swoją chałupę i szedł dalej prze wieś. Zatrzy a 
się nareszcie przed ostatnią chatą, poczuł wewną 
siebie ogromne palenie i pragnął sig napić wo r 
więc podszedł do studni zo żurawiem, która sta 
przy drodze; spuścił wiadro i ciągnął wodę... był 
Nazajutrz ze studni tej wyciągnięto topielwa, y 
nim Franek Dotka. 

Opinja powszechna twierdzi, 
wskutek mściwości Siudy. 


że Franek“ zginał 
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róreów, Na placach targowych Europy rektyfika- 

4 dzielą się na zwyczajne /rois sie i eatra fin, otóż 
S ędzy jnnemi rektyfikat Uladówki wyrobił już 80- 
18 tę ostatnią, najwyższą markę. Szezegół nie bęz 

laczenia. i 

zostaje jeszcze wybór miejsca dla zakładu. 

W tej materji dwóch zdań nie ma, a przynaj- 
mniej być nie powinno. Ponieważ rząd daje premje 
Dodróżne, które mniej więcej na 1,000 wiorstach wy- 
| Noszą YZ, od wagonu— przy wywozie w większych 

ościach można otrzymać znaczne refakcje na kole- 
Jäch i ponieważ premje na koleje zagraniczne nie są 
Wydawane, to nie określając rzeczywistej ceny ko- 
setów przewozu Ściśle możemy powiedzieć, że koszt 
transportu do Odessy dorówna cenie targowej miej+ 

owej, innemi słowy, mimo poniesionego nakładu 
przewozowego, rektyfikat w Odesie zdobędzie cenę, 
Jaką miałby na naszym rynku, 

„Nie inne też miasto iecz Odessa jest najkorzyst- 
Niejszem miejscem dla założenia rektyfikacji tutej- 
Sej okowity, 
awiasem dodajmy, że w Odesie można podo- 
buo urządzić dziś zakład rektyfikacyjuy za bardzo 
Brzystępną cenę. 

akreślony powyżej przez nas plan zapewne trafi 
do przekonania akcjonarjuszów, gdyż wzaruje się na 
Speracjach prototypu spółki warszawskiej, zakładu 

Rewlu, który, dwukrotnie do życia powoływany, 
Wtedy dopiero stanął na mocnych podstawach, gdy 
oparł się na rektyfikacji, I dziś do Rewla skupuią 
Surowy alkohol z Rosji, ażeby go w stanie rektyfi- 
katu z zarobkiem sprzedawać w Moskwie... 

Poprzestajemy na przytoczeniu tych kilku uwag 

cżasie, odkładając bliższe wyjaśnienie poruszo- 
Nych tu kwestyj do budzącej juź dzisiaj powszechnie 
Zainteresowanie dyskusji na zjeździe w d. 16:ym 
b. m, F.0, 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE 

= Zarząd główny więzień zajęty jest obecnie or- 

anizacją pracy aresztantów we wszystkich więzie- 
niach i rotach poprawczych. Praca więźniów za- 
strzeżona jest, jak wiadomo, prawem z dnia 13 go 

Pea r. b, 

= Nietylko w Warszawie zajmują się kwestją u- 
Sunięcia żebraniny ulicznej. Dowiadujemy się z pe- 
Wnego źródła o utworzeniu w Petersburgu komisji 
Specjalnej, która na kilku odbytych posiedzeniach 
Celem ukrócenia żebractwa we wszystkich większych 
miastach w całem państwie zaprojektowała już na- 
stępujące środki: 1) Urządzenie domów roboczych 
2 podziałem każdego na dwie sekcje, z których je- 

na miałaby charakter instytucji poprawczej, druga 
Zapobiegawczej, to jest dostarczającej zajęcia 080- 
00m, nie, mogącym znaleść pracy. 2) Recydywiści, 

o jest indywidua dwukrotnie schwytane na żebra- 
Linie, mają być bezwarunkowo umieszczone w dò- 
mach roboczych, 3) Osoby oskarżone o żebractwo 
Powinny być odsyłane do gmin właściwych, z za: 
strzeżeniem na paszporcie, iż powtórne oskarżenie 
zaprowadzi je do doma roboczego. 4) Zamiejscowi 
( Mieszkańcy, o ile okażą się niezdolnymi do pracy, 

ędą umieszczonymi we właściwych sekcjach do- 
Mów roboczych. 5) Termin pobytu w oddziale po- 
 Prawczym może wynosić od 5 do 8 miesięcy a nawet 
Ułużej w miarę potrzeby. 6) Domy robocze w niektó- 

ch gubernjach będą urządzane na 100 do 300 osób. 

akładanie instytucyj i towarzystw, mających na ce- 
lu ograniczenie żebractwa oraz wszelkie dary na ten 
ĉel składane, winny znaleść opiekę i poparcie władz 
miejscowych. 


= Z powodu pojawienia się księgosuszu we wsi 
Włochy pod Warszawą p. oberpoliemajster polecił 
opilnować, aby z pomienionej miejscowości nie 
rzypędzauo bydła, ani też nie przywożono mięsa 
0 miasta, 


= W zeszłym tygodniu dopełniono rewizyj sani- 
Tnych w 268-iu posesjach i za znalezione niepo- 
i pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 
ll“tu właścicieli. W tym samym okresie czasu sę- 
dziowie pokoju osądzili 15 spraw i z tej liczby 3-ch 
Włąścieli uniewinniono, a 12-tu skazano na kary 
Dieniężne od 5 do 54 ch ra. 


= Jutro, o godzinie 1-ej po południu, odbędzie 
w Warszawie ogólue zgromadzenie akcjonarju- 

+ w Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Leo- 
w”, 


= W dnia jutrzejszym, © godzinie 2-ej po połu- 
dniu, odbędzie się w Warszawie ogólze zebranie 
cjonarjnszów Towarzystwa żytyńskiej rafinerji 
kru, W razie nieprzybycia dostatecznej liezb 
tkejonarjuszów, zebranie odłożonem zostanie do d. 
| SLko b. m. 


æ Na ostatniej sesji Towarzystwa lekarskiego 
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przyznanych zostało z zapisu $, p. dra Kaczorowskie- 
o pięć stypendjów no 300 rs. dla słuchaczów wy- 
działu lekarskiego tutejszego uniwersytetu. 


== Dowiadujemy się, że departament przemysłu i 
handła zatwierdził dokonany w dnia 9:ym maja r. b. 
wybór na ajentów przysięgłych giełdy warszawskiej 
pp: Władysława Eichlera, Jakuba Perla i Ludwika 
Landana. 


= Wizytator klasztorów djecezji kujawsko-kali- 
skiej, ks. Józef Kozłowski, został mianowany kano- 
pikiem katedry włocławskiej, 


== Hr. Włodzimierz Broel-Plater, dziedzie Wi- 
śniowca, od kilku dni bawi w Warszawie, Hr, Plater 
jest znanym jako wydawca Źródeł historyczaych, 
częrpanych w archiwum. dubrowieckiem, 


= Z literatury. 

* „Juljanka”, nowela Orzeszkowej, przetłumaczo- 
ną została na język hiszpański i ma być drukowaną 
w jednem z pism madryekieh. 

* Stanisław Nowiński, profesor Tteraesianum 
w Wiedniu, tlumacz urzędowy praw austrjackich, 
przygotował studjaum o bajkach Niemcewicza, 

Celem tej pracy jest wykazanie praktycznego mo- 
rału tych pism oraz ich oryginalności, w zestawie- 
niu z jednorodnemi utworami Ezopa, Fedra, La Fon- 
taine'a i La Motte'go. 


== Z teatru i muzyki. | 
* Dramat Lanbego p.t. „Hrabia Essex”, nieda- 
wno wznowiony, powtórzony zostanie w dniu ja- 
trzejszym w teatrze Wielkim. 
* Na sobotnie przedstawienie „Wieka i Wacka” 
wszystkie bilety zostały już za pośrednictwem kasy 
zamówień rozsprzedane, 
Na drugie przedstawienie tej sztuki, które odbę- 
dzie się w niedzielę, kasa zamówień rozporządza już 
bardzo nieznaczną częścią biletów. 
* Komedja w trzech aktach Jordava p, t. „Sło- 
miany człowiek” wznowioną będzie niebawem na 
deskach teatru Rozmaitości. 
Tytułową postać odtwarza Żółkowski, 
* Panna Hermanówna, która od paru miesięcy 
bawi w Meranie dla dokończenia kuracji, powraca 
w bieżącym miesiącu na scenę. 
Zdrowie artystki w zapełnie pomyśluym znajduje 
się stanie, dł! 
* Teatr na wyspie w Łazienkach królewskich ma 
być z wiosną roku przyszłego odrestaurowany, 
Mury nieuchronione od działania powietrza w po- 
rach słotnych uległy w wielu miejscach zniszczeniu. 
* Z powodu niedyspozycji p. Konopki wieczór ra. 
cytacyjny tegoż odbędzie się w niedzielę w resursie 
obywatelskfej. 
* Panna Barbi, oprócz koncertu sobotniego, wy. 
ia u nas jeszcze po raz drugi w poniedziałek, zzu- 
pełnie rozumie się odmiennym programem, 
Bilety na pierwszy koncert publiczność rozkupiła 
rawie zupełnie; biiety zaś na poniedzialek s 
już do nabycia w księgarni Gebetlnera i Wolffa, 
* W d. Ż1 ym b. m. danym będzie w resursie oby- 
watelskiej poranek muzykalny na dochód byłego 
artysty teatrów warszawskich, skrzypka Grzego- 
rza Puchalskiego, który obecnie silnie ząpadł na 
wzrok. 3 
Udział w poranku przyrzekły panie; Marja Kopy- 
towska, Dąbrowska, fortepianista Wacław Elszyk, 
mający przybyć z Petersburga, pp. bporzyński, Je 
romin i inni. 
* W jednym z koncertów symfonicznych w bieżą. 
cym sezonie przyjmie wspóludział panna Flora Frie- 
deuthalówna, zeana pianistka, 
* Grywana z powodzeniem na scenie warszawskiej 
komedja Lubowskiego „Osaczony”, w tych dniach 
o raz pierwszy także wystawioną została w Kra 
owie. 5 
Zdając sprawą z pterwsze20 jej przedstawienia, je- 
den z miejscowych organów oddaje utworowi zastu- 
żonego komedjopisarza słuszne pochwały nazywając 
go „dziełem poważnem, które jeżeli ma jakie wady, 
to wady swojej zalety, to jest powagi”. 
W wystawieniu „Osaczonego” przyjmowały udział 
najcelniejsze siły sceny krakowskiej. 
U publiczności „Osaczony” doznał także rzetelne- 
go powodzenia, czoyo dowodem jest kilka danych 
już i zapowiedzianych w krótkich po sobie odstępach 
przedstawień. 
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wie w Muzeum przemysłowem pięciu tutejszych fa- 
brykantów wystawi fortepiany. A 

Wystawcy uprosili kilku najbardzie) znanych tu- 
tejszych fortepianistów, a pomiędzy innymi i Micha- 
łowskiego, którzy codziennie w godzinach popołu- 
dniowych będą grali naprzemian na instrumentach 
wystawowych. i i 

Występy muzyczne będą niemałą dla publiczności 
przynętą. ; 

=: Uzupełnienie. aigi 

Podane w nize wczorajszym wspomnienie po- 
śmiertne o $. p. Piotrze Eiblu winniśmy pod pewnym 
wzglądem uzupełnić. 

Zmarły artysta, jakkolwiek przeważnie kompono- 
wał utwory do tańca, w młodszych latach swej dzia- 
łalności napisał także kilka dzieł z zakresu muzyki 
kościelnej, to jest mszy i hymnów. 

W orkiestrze teatru Wielkiego $. p. Bibl pracował 
nie 25, lecz 33 lata. 


== Konkurs. 

Komitet budowy nowego kościoła na Pradze o- 
głasza konkurs dia artystów krajowych na wyko- 
nanio szkicu do projektu kościoła parafjalnego na 
Pradze. 

Nagród wyznaczono trzy: pierwsza 500 rs., druga 
300 i trzecia 200 rs, 

Termin nadsyłania szkiców trwać będzie do dnia 
28-go Intego roku przyszłego. 


sz Wystawa odzieży i sprzętów. 

Według ostatecznej decyzji dyrekeji Muzeum, wy- 
stawa przemysłowa otwaria będzie stanowczo mig- 
dzy 20-tym a 25-tym b. m. i potrwa przynajmniej 
sześć tygodni. 

Na tę kilkudniową zwłokę wpłynęły konieczne ro- 
boty w głównej sali, gmachu. 

Deklaracje udziału w wystawie przyjmowane bg- 
dą tylko do d, 18-go b. m. włącznie, na co zwracamy 
uwagę przemysłowców tutejszych. 

Tak więc wystawa ma być otwarta w porze roku 
najrachliwszej, gdyż w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia i Nowego roku, co niezawodnie wpłynie ko- 
rzystnie na ożywioną sprzedaż przedmiotów. 

O ile bowiem nam wiadomo, zarząd Muzeum nie 
będzie się sprzeciwiał doraźnej sprzedaży okązów 
na miejscu, pod warunkiem tylko, ażeby nabyte za- 
stępowane były świeżemi tegoż samego gatunku. 

Do powodzenia wystawy przyczyni się też i ta o- 
koliczność, iż wielka sala, najpiękniejsza w Warsza- 
wie, zostanie otwarta wieczorami, przy oświetleniu 
gazowem, głównie dla popisów fortepianowych przez 
uproszonych w tym cclu artystów, 

Wiadomo, iż na wystawie zuajdą się wszyscy fa- 
brykanci fortepianów. 

I parter również otwartym będzie wieczorem dla 
zwiedzającej publiczności; na parterze znajdą po- 
mieszczenie, w wielkiej sali bibljotecznej, bilardy, 
a w sąsiedniej — okazy zakładu gazowego, 

Całe zaś drugie piętro gmachu, gdzie przed mie- 
siącem jeszcze odbywała się wystawa nasion, odda- 
ne zostanie przewążnie na ział prawdziwie ol- 
brzymi pracy kobiecej we wszystkich jej rozgałązie- 
niach. 

Taki mniej więcej będzie plan wystawy, 

Wreszcie dzielimy się z ogółem eksponentów bez- 
wątpienia najważniejszą dla nich wiadomością, iż 
zarząd Muzeum otrzymał już: z ministerjum skarbu 
w Petersburgu medale złote, srebrne i bronzowe w 
pokaźnej liczbie, a że z drugiej strony tenże zarząd 
składał zawsze dowody wysokiego taktu, znajomo- 
$ci rzeczy i bezstronności, tak w wyborze Aędziów, 
jak i w całem postępowaniu % wystawcami, przeto 
wnosić należy, iż przemysłowcy nasi nie uchylą się 
od licznego obesłania wystawy, a publiczność od 
tłumnego zwiedzania gmachu, y I: 

Takie uznanie należy się pożytecznej instytucji, 
która po dlugich latach pracy i mozołów dobiła się 
wreszcie własnego przybytku i dziś oddaje go do u- 
żytku publicznego—na korzyść krajowogo przemy- 
słu i rolnictwa. 

= Mons pietatis, 

Kasa rzemieślnicza, istniejąca przy parafii św, 
Aleksanda pod wezwaniem św, Wincentego à Paulo, 
cały prawie swój kapitał, wynoszący przeszło 8,000 
rs, ma ulokowany w rękach rzemieślników w for- 
mie pożyczek. 

Instytucja ta, dzięki sumiennemu nadzorowi ko- 
mitetu, stoi na trwałych podstawach i rozwija się 
coraz pomyślniej z pożytkiem dla warstw, dla któ- 
rych została utworzoną, ; 

Był czas jednakże, ża byt joj był zagrożony z przy- 
czyny niewypłacalności wielu pożyczających; po 
wprowadzeniu dopiero systemu wzajemnego porę= 
czania, stosunki zmieniły się na lepsze i odtąd nie 
ma prawie wypadku, ażeby suma wypożyczona na 


drobne raty nie była w terminie spłacaną, 
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m 
= Z klubu eyklistów. 

Otwarcie klubu eyklistów odbyło się w ROGZ. 0 
godz. 7-ej wieczorem, o czem nie donosiliśmy w swo- 
im ezasie, z powodu zaszłego nieporozumienia przy 
komunikowaniu nam wiadomości telefonem. 

Klab mieś ści się przy ul. Chmielnej w sali teatru 

„Belle vue”, która w tym celu wynajętą została na 
pól roku. 

Codziennie odbywa się wspólna jazda na bicy- 
klach, przycęzem jeźdźcy podzieleni są rodług zręcz- 

ności i wprawy na trzy kategorje, z których każda 
ma swoje dnie, 

Bliższych wiadomości, tyczących się sportu welo- 
oyp? dowego, a mianowicie lekcji jazdy, udziela se- 
kretarz codziennie od T ej do Sej wieczcrem. 

Pisma speeja'na zagraniezne, jak Berue telocipć: 
dique, Bicykling news, czeski Cyklista 1 niemiecki 
liadfater doniosiy o istnieniu i organizacji tniejsze 
go klubu i weszły w uim w korespondencję. 


Za enlebem. 

W duiu onegdajszym  przejeżdżało „przez Warsza- 
wę ośm rodzin szlązaków, w licakie 27 osób, udające 
npe do kilku fabryk w gubernji kijowskiej. 

Podolno jeszcze jedna partja szlązaków jest cezo 
kiwane. 

SA kt 

Pozióm Wisły, pomimo dość posuniętej jesieni, 
pi: przesiaje się obuiżać. 

Das w godzinach przedpoludniowych wodomiar 
wykazywał tylko 9 cali nad zero. 

"Tak niski stan wody w tej porze należy do zja- 
wisk rzadko spostrzeganych. 


= Mgła, 
Dziś w nocy, z powodu silnej mgły, pomimo świe- 


cącego gazu, spotkaliśmy kilka osób idących z la- 
tarkami. 


W Warszawie jest to wypadek szczególny. 


— 
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Niefortunna wycieczka. 

„W dniu wezorajszym w poludnie czterech młodych 
ludzi, korzystając z pięknej pogody, zrobiło wyciecz- 
kę wodą w górę rzeki. 

Amatorzy wiosłowania okazali się w tej sztuce 
dyletantami, gdyż zaraz za cytadelą natrafiwszy na 
- odmet spowodowali wywsócenie się łodzi. 

Na szczęście było to blisko brzegu, więc trzej zdo- 
łali się sami wyratować, ezwarty zaś, dzięki tylko 
pomocy zbliżającej się łodzi, został wydobyty przez 
Karola Michalezyka. 

Uratowany Kazimierz N. był w stanie bezprzy- 
tomnym i zapadź w ciężką chorobę. 

Ponieważ wszyscy czterej wioślarze są niepelno- 
letni, więc w myśl obowiązującego prawa, wzbrania- 
jącego nieletnim wypożyczać łodzi, przewożnik Łu- 
kas: Juntys został pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej, 


= Sprzeniewierzcn:e 
W zeszlym tygodniu k antorzysta Ben' amin Wechner, szczy- 
"cący się zupełnem zautuiem swego pryncyfimła. został 
wysłany do kilkn miast prowincjonainych po odbiór nale- 
„żmości od wielu kupców 1 przemysłowców. 
Wechner pomimo, iż pełnił swcju obowiązki od lat 15-tu 


~i nieraz juz cdbierał większą sumy, ulegt pokus.e. 
Zninkasował ogółem 4,300 rs. i "lo Warszawy: nie po- 
wrócił. 


_ "Ostatnio widziano go w pigtek, 5 go b. m., w Częstocho- 
wie, zkąń, jak się okaznje, wyjecknł za granicę. 
Ponieważ sprzeniewierzenie wydało ST 


lezienia zbiega. 


= Elegancki złodziej, 

w dniu wczorajszym do sklep u ko! (onjalnego va Lesznie 
pod nrem 15-ym przybył jakiś młody cztow.ek, 
ubrany i w ydobywszy konotatkę, odczytał 
mierzonych spra'wnnków. 

$nbjękci stawali się z calą grzecznością i należytym po- 
śpiechem życzen'om kljenta zadośćnęzynić. 

W chwili jednak płacenia za towar uięznajomy z 
szaniem oznajmia, iż zapomnist pieniedzy 
powróci. 


długi spis za- 


bomie- 
lecz niebawem 


Jakoż wychodzi ze sklepu, a w progu wypada ma z pod ; 


raltota pudełko z sardynkami. 
Subjekci otoczyli złodzieja. 
” Okazało się, iż zdołał on zeskamotować ośm pudełek, 
które ponmieszezał w kilku kicszeniach. * 
Pomimo prośb 3 blagań, eleguuckiego złodzieja oddano w 
ęee policji. 


= Kradzieże. 
m 


Na pacu Przech Krzyży pod nrem 8-ym z mieszkania K. 


Sadla skradziono klejnoty wartości okolo 200 rs., a nadto 
silk ziesiąt nw w goróweę — Z mieszksa'a 'adwokita 
W. ziellerowicza pol” urea dym va Długiej skradziono 
rzadkie dzieła prawnicze wartości 209 rs. — Na fręback:ej 


1 
pot wiem ll-ym A. Chwialkowskiemu skradziono 50 18, 


w 
gotówce. 


Ti Przy pracy. 
dnia weze wajsz w 
rototnie Jan Bebney. wpadł a aiei przy, reparacji ustępu, 

Wydobyto go ze złamaną nogą. $ 

= Nieforinnuy zakład, 77 

w dnin we szórajszym wieczorem, 
dwaj bracia S.p kowal i rzeźnik 
przed obecnyu ui swoją siłą. 

W tym celu na ręce dn gładjatorzy zło. 

żyli pó xs. 7 kop. £0, które miały przejść na | własność 'zwy- 
m AA 


w restauracji na Solcu 
» Postanowili pochwalić się 


dopiero wczoraj, | 
Wechner mógi już ucie; daleko i słaba jest nudziejw odna- | 


eleg a gameko | 


* Zaczęły się zapasy i młodszy, rzeźnik, porwał w pół bra- 
| ta, którego z taką siłą rzucił o ziemię, iż biedak złamał . 
lewą nogę w dwóch miejscach. 

Omdlałemu z bólu kowalowi pośpieszyło na pomoc aż 
czterech znajdujących się w restauracji felczerów, którzy 
po pierwszem opatrzeniu złamanej nogi odesłali chorego 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Tymczasem zwycięzca, wziąwszy „wygrane” pieniądze, hu- 
lał z towarzyszami aż do ranką. 

= Karambol. 

Ww dniu wczorajszym na Pradze najechały na siebie dwa 
powozy i oba zostały mocno uszkodzone. 

Jeden z powożących Franciszek Migasiński spadł z kot 
zła i poniósł ciężkie obrażenia na całem ciele. 


zj" 
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>< Niewinna demonstracja. Przed kilku dniami w 
Krakowie na uniwersytecie podezas prelekcji jednego Z 
ulubionych profesorów dra Adamkiewicza, wyklalające- 
go patologję donian wszyscy słuchacze, w liczbie 
niona kiiku, gremjalnie opuścili salę. Stało się 
to skutkiem braku Pow ietrza, gdyż w sali zbyt ciasnej 
niepodobna było oddychać, 

> Do seminarjum w Tarnowie wstąpił dr. filolo- 
gji Aleksander Pechnik, autor kilku pięknych rczpraw 
w dziedzinie est etycznej i literackiej, 

>< Ks. Bonifacy Jastrzębski, bernardyn, długoletni 
| kapelan polski w Dreznie, osiadł w konwencie lwow- 
skim na spoczynku, 

Xx- szczególnym wyroku banicyjnym donoszą pi- 
sma poznańskie, Wyd: yir bowiem z Prus zachodnich 
jako obcokrajowca właściciela ziemskiego, który uro- 
dził się w Prusach w r. 1838-ym, zgłaszał się trzy razy 
do wojska i od lat 25-iu jest przewodniczącym w dozo- 
rze kościoła katoliekiego swojej wioski. Qjciec tego 
banity urodził się w-r. 1808- -ym w ówczesnych Prusach 
poludniowych, należących do W. Ks, Warszawskiego i 
był synem poddanego pr uskiego, który przebywał cza- 
sowo od r. 1800 go mniej więcej w W. Księstwie. Był 
więc prusakiem, a mimo to nie przyznano jego synowi 
poddaństwa pruskiego, choć tenże apelował do najwyż- 
szych iustancyj, 

> W kościele św. Jadwigi w Berlinie spadł wiel- 


ki świecznik i połamał się w drobne kawalki. Wypa- 
| dek nastąpił skntkiem pęknięcia śruby. Nieszczęścia 
z ludźmi nie było. 
“>< Zwłoki Liszta nie mają dotąd szokoji. W We- 
grzech rozpoczął znów kardynał Haynaid, osobisty 


przyjaciel zmariego, agitację, celem przeprowadzenia 
trumny zgastego mistrza do peszteńskiego klasztoru 00. 
franciszkanów. Kardynał zbiera osobiście od bogat- 
szych węgrów składkę, która ma pokryć koszta tran- 
sportu zwłok. 

>< Gounoda zaprosił papież Leon XIII-ty do Rzy- 
mu. ŚSlyany kompozytor ma dorobić mnżykę do hy- 
mnów religijnych, napisanych przez Ojca św, 
| ->X< Gazeta dla gazeciarzy zaczęła wychodzić w 

Londynie p. n. The Journalist. Jest to or gan, poświę- 
cony wyłącznie sprawom dziennikarzy, rozstrzygający, 
ich spory i broniący ich przywiiejów. 

> Gołębie weneckie, żyjące sobie swobodnie na 
placu św. Marka, stały się powodem rozpraw sąlowych. 
Reklumował je bowiem niagistrat jako swoją własność, 
a protestowała publiczność, Po długich rozprawach u- 
snow olnił sąd goląbki, uznawszy je „wolnymi obywa- 
telami”, ni „enależący mi do nikogo. Tem gorliwiej opie- 
kuje się niemi teraz publiczność, Ścigając każ jego, kto 
je krzywdzi. Niedawno obito niemiłosiernie jakiegoś 
kelnera, który trułnił sią łowieniem tych „woluych” 
goląbków. 

> Nowy zwyczaj zaczął panoważ w Paryżu. Nie 
chcąc się narazić gościom z powodu niewłaściwego, po- 
diug ich mviemani: a, wyznaczenia miejsc przy stole, u- 
myślił sobie ktoś oddać tę sprawy na los szczęścia. 
Przed każda biesiadą obnos: sługa tego gospodarza Za- 
krytą urie, z której sobie każdy z gości wydobywa nu- 
mer swojego krzesla.. Awyczaj ten zaczyna się we 
Francji powszsehnie ustalać, 


— (Art. nad.)„ Szanowny redxktorze. Wobec zaintereso- 
wania się ogółu kwestją pomnika Słowackiego i dochodzą- 
cyca mnie Z różnych siron zapytań czy już jakie kroki w 
cela zebrania na ten cel funduszu poczyniono, pozwalam 
sobie prosić cię o łaskawe udzielenie gościnności tym da- 
tkom, które zapewne obficie popłyną, składając przytem rs. 
3 na ten cel. Helena Janina Boguska. 

— W dnin dzisiejszym, jako w rocznicę śmierci s. p. Lu- 
dwika S, złożono w naszej redakcji rs. 25, z przeznacze- 
niem takowych dla M. L., 80-letniej wdowy po lekarzu b, 
j At ia polsk. 


XW dniu 4 listopada, Jks. Lipiński pobłogosła- 
wit w kościele.$w. Karola Boromeusza związek mał- 
żeński zawarty pomiędzy p. Edwardem Haman a 
(3578 


R są Stanisławą Lobert. 
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+ Ś. p. Filipina Teofila Brzezińska, wdowa, po mece- 
PUR Franciszku Brzezińskim, opatrzona św. sakramethtami, 
duia 11-go listopada 1886 roku, przeniosła się do wiecziio- 
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ści, przeżywszy lat 87. W głębokim żalu pozostałe d A i woz 
wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zos)” 
mych na żałobne nabożeństwa odbyć się mające w dniać raf 
i 13 listopada, o godzinie f1-ej zrana w mieszkaniu poź 
zwłokach zmarłej w domu przy placu św. Aleksandra 
oraz na wyprowadzenie zwłok w sobotę zaraz po sko 
nem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. Oddzielne 
proszenia rosyłane nie będą. 

4 Ś. p. Zofja Kożańska, po długiej i ciężkiej chor? ed 
zakończyła życie dnia 9-go listopada 1886 r. W $ mut 
pzzostała siostra zaprasza krewnych, przyjaciół i znajowyć 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 12 kg 
stopada, to jest w piątek, o godzinie 10-ej zrana W 
plicy przy kościele św. Antoniego (po-reformackim), ° ojt 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kości 
o godzinie 1-ej i pół po południu, na cmentarz p° n 
savai i ia” 

+ Ś. p. Eleonora Kobyłańska, córka b. prezydenta M m 
sta Zgierza, przeżywszy lut 27, zakończyła życie dnie 9- j 
listopada 188; r. Pogrążona w głębokim smutkn matk® 
siostra i bracia znpraszają na'wyprowadzenie zwłok % 
ścioła św. Barbary na Koszykach w piątek, to jest sa 
listopada, o godzinie £-ej po południu na cmentarz pow? 
kowski odbyć się mające. 

+ Ś. p. Anna z Blanków 1-go ślnbu Lindner, 2-go Lob 
wdowa po majstrze rzeźniczym, opatrzona św. gakrabe 
tami, przeżywszy lat 71, dnia 10-go listopada 1886 roki 
godzinie 4 ej po południu życie zakończyła. Pozostała ać 
ka, zięć i wnuk zapraszają krewnych, przyjaciół i zn) 
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym listopada: 
jest w piątek, o godzinie Bej po południu z kaplicy 
wangelicko-augsburskiej przy nlicy Mylnej na męża 
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goż wyznania. " 8967, 
+ W piątek, to jest dnia 12-go listopada r. b.. ja ski 
priii bolesną rocznicę śmierci ś p. Jakóba wojd się 


b. urzędnika kolei warszawsko-wiedeńskiej, odbędzie 
nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa Oblubieńca 
karmeliczim) na Krakowskiem-Przedmieścin obok skwer” 
godzinie £0-aj zrana, na które pozostała żona, wraz Z”! 
letniemi dziećmi zaprasza przyjaciół i znajomych. — 

4 W sobotę, to jest dnia 13-go listopada r. b., jake 
dwut:astą rocznicę śmierci ś. p. Marjanny z Pierzchalsk 
Brek, odprawi się za spokój jej duszy żałobne nabożć” 
stwo o godzinie 9-ej zrana w kościele św. Karola B0 
meusza przy ulicy Chłodnej, na które pozostała siostra 7 s" 
wia krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej. 

4% Wszystkim, którzy oddali ostatnią chrześcijańską P 
stę żonie mojej ś.p. Leontynie ze Stejgerwaldów Scho 
oraz i wam zacni moi koledzy, którzyście na swoich pasi 
nach ponieśli do grobn drogie nam zwłoki ś. p. Leont$” 
składamy serdeczne „Bóg zapłać.” 

—3871— Mąż z dziećmi, matką i siostr® 


EAP E AE ADS OZ ESENE | 
Z Cesarstwa. 


W 
pich 


Petershursiija wiedomosti w artykule wstępny!" T 
ceniają postępowanie rejencji bułgarskiej, która, 19 
decznie idąc za radą swoich popleczników dorat? o 
jących jej i$ć6 niezachwianie aż do końca, trzy „maj 

; praw kraju, zwołała zgromadzenie, ’ przepro tę 
dala wybory i obecnie prosi mocarstwa o wskaż, 
kandydata do tronu. Zresztą dla rejentów sofijs kio 
jest rzeczą prawie zupełnie obojętną, czy na to od” 
stąpi odpowiedź zadawalniająca lub nie. W razie ov 
rzucenia ich propozycji przez mocarstwa, złożą 9 
władzę w ręce zgromadzenia, które ulegając na 
skowi osoliczności wewnętrznych i zewnętrzny? 
zapewne „w imieniu narodu” nada im władzę. jêr 
dzo być może, że pośpiech, jaki Stambułow okati 
tlumaczy się "właśnie chęcią zdania jeszcze w P9 
władzy w ręce zgromadzenia, aby w ten sposób na 
dać ceche legalności perjodowi czasów samożW 93 
czych. Manewr taki mogli mu nawet podszei zal 
zagraniczni przyjaciele, którzy przy podobnym fi! 
intrygi wyszliby mniej skompromitowanymi iner A 
| ustępując żądaniom rosyjskim, mogliby się Osła, 
pozorem legalności, krępującej im jakoby ręce t 
stępnie przyzpawszy łaskawie nieprawidlowość 
tniej kampanji wyborczej, zgodzić się na now? 
bory pod egidą nowego ministerjum. „że ene! 
zagranicznych doradców Stambułowa słabnie, © 
zuje się z nowych poglosek o nowych zapewnieb! cji: 
Rosji, że nie ma zamiaru uciekać się do okup% 
Pogłoski takie powtarzały się zawsze, ile raž 
chodziły jakieś okoliczności grożące zepsucióh wili 
rozpoczętej w Sofji. Za taką okoliczność W 8 e 
obecnej można uważać ruchy objawiające SIę 
melji, a grożące pozbawieniem opiekunów 
możności zajmowania się jej losem. Nie ma? 
zasady do przypuszczania, ażeby w Wiedniu , 
bardziej niż kiedyindziej byli skłonni do Maj 
wania ducha przeżytej, już rejencji, tak seb pre” 
bezpodstawnem jest dopatrywanie w mowach PF 
dentów delegacyj wskazówki, jakoby Austrija, MT 
statniej krytycznej chwili miała zamiar w pe 
rynsztunku nowych swoich magazynówek ` MAŁY 
"w obronie t. zw. niezawisłości bułgarskiej. eps 
cesarza Franciszka Józefa zawiera w sobie najle X 


ó 


gta” 
cy” 
g)? 


ay) hałaśliwych brawad, w których trwożliwe u- 
Botoy, zdołały dostrzedz wskazówkę, iż Austrja jest 
ław; 4 wypowiedzieć wojnę Rosji. Napróżno z ze- 
Wys ienią mów cesarza i prezydentów delęgacyj chcą 
ng wniosek, jakoby kwestja wojny z Rosją by- 
4 w Wiedniu rzeczą zdecydowaną i szło już tyl- 
© ostatnie przygotowania: zapewnienie cesarza, 
uł Mstro.Węgry dążą do rozstrzygnięcia kwestji 
c, PATSkiej zgodnie z istniejącemi traktatami, świad- 
ają oN0, że Austrja dotychczas stoi na wspólnym 
lińst +. im trzem mocarstwom gruncie traktatu ber- 
nią „C$0, na którym pokojowe załatwienie przesile- 
ae 51 zupełnie możebnem. (o się zaś tycze „Ży- 
wnę narodu tułgarskiego”, to wyrażą się one zape- 
ya krótkim czasie, nie bacząc na usiłowania re- 
ów.” 
l 
* Fani de St. Pótersbourg także w duchu pokojo- 
sOn, Mentuje mowę cesarza Franciszka Józefa. 
AE ia nuta uspakajająca, spadająca z wysokości 
Spok pisze pomieniony dziennik, potrzebną była do 
brze gome wzburzonych namiętności, grożących 
t Ostaniem.się ze szpalt dzienników do rozpraw 
chji nych przedstawicieli obydwóch połów menar- 
cią od tym względem wrażenie odpowiada po- 
tąd *sającej akcji, jakiej się dotychczas trzymał 
nig p SYJSKi z cierpliwością, którą tłumaczy życze- 
«ug; By aby niewinni nie cierpieli za tych, co wcią- 
Cosa ulgarję na drogę rewolucji. Mowa j. e. mości 
ił t ranciszka Józefa zwala na kogo należy od- 
w 2i zialność za zawiebrzenia, wskazując obalenie 
Stany R zeszłym rządu w Filipopolu, jako początek 
Dody, anarchji w jaką kraj wpadł i którą starają się 
Bary ay itać radykalni dyktatorowie, którzy za- 
tory | i wladze. Jest to najlepsza odpowiedź na po- 
pap SAlnOŚCI konstytucyjnej, jaką się osłaniają 
god ty rewolucji. Można więc mieć nadzieję, że 
tzw MoCATstW, o której cesarz wspomina, wobec 
talpa niA odpowiadającego traktatom i dopusz- 
Papila życzeniom bułgarów, ujawni się przez 
rosy;  łałanie cierpliwej ale stanowezej akcji rządu 
towa iego, zmierzającego do usunięcia żywiołów 
Wrócej 7 BYCh, stanowiących przeszkodę do przy- 
No è W Bułgarji legalnego porządku rzeczy,” 
Awojęg, 7> Stara się wyrozumieć na podstawie listu 
powęj? korespondenta z Wiednia, jaki może być 
A żenia ji że Węgrzy dotychczas tak niechętni wzmo- 
|sbop reha 5 wiotu słowiańskiego w Austrji, obecnie 
bez mild Austiję do wojny, wiedząc, że o wojnie 
lie m ltarnego związku z Niemcami Austrja myśleć 
dogg 746. „Ale sądzimy, że rząd wiedeński jest 
tkom rzezornym, aby zrozumieć istotny cel tej 
W eru lkowanej intrygi politycznej, zmierzającej 
Kot w.ele-rzeczy nie do czego innego, jak do przy- 
| dj Hona zupełnego oderwania Węgier od monar- 
i Preg o Sburgów., Szowiniści węgierscy nigdy nie 
| Woj Re ou marzyć o samoistnej roli politycznej dla 
Dolit ) ojczyzny. Dotychczas żyje w nich zaczątek 
Oso Ueg0 rewolucyjnego separatyzmu zr. 1847-go. 
tzywi, armja węgierska, to pierwszy krok do urze- 
łą, fnienia teorji tego separatyzmu. Tak więc ca- 
Bay Eitacja za wojną z Rosją, jaką usiłują rozpocząć 
ton, Y Węgierskie, w gruncie rzeczy nie jest zwró- 
tzy * Przeciwko Rosji, lecz przeciw porządkowi rze- 
bie, AJącemu Wiedniowi możność zachowania 
taloj Szeústwa wobec Pesztu z pomocą wspólnej dla 
Nysy aareliji armji. Powinniby pamiętać o tem 
i” których zabardzo trwożą i niepokoją wo- 
Cze wybryki dzienników peszteńskich.” 


Z ostatniej chwili. 


B; 
hom; kup faldajski Kopp, znany pośrednik umowy 
mii sy rządem pruskim i Watykanem, przyjął 
ikięp g na koadjatora księcia biskupa wroclaw- 
2 p 55 Herzoga, który nieuleczalnie zachorował. 
teap ymu telegrafują, że w d. 9-ym b. m. p. Schlö- 
Spr POCZĄŁ urzędownie rokowania z Rzymem w 
Kulon |, Powrotu zakonów religijnych do Prus iure- 

WN anzcigepflichtu. 
oz : elgijski otworzył w d. 9 ym b. m. sesję izb 
któy h st pray która zapowiada wniesienie proje- 
dzy zab 9 utworzenia sądów rozjemczych pomię- 
bz „otnikami i praeodawcami, usunięcia nadużyć 
luka; rgęzaniu płacy, uregulowania kwestji mie- 
tą cela, otniezych, utworzenia instytucyj, mających 
, „Pol arcie dobrobytu robotników, jakoto kas 
Uszy zenia na starość, a wreszcie zapobiegania 
ię jj Wa środków żywności. Mowa oświadcza 
otzan 77 prawa laski wobec skazanych za wy- 
da ie a w lieodjnm i Charleoi robotników, W se- 
dą b roeq postawił niezwłocznie wniosek amnestji 
Nią py gyStkich robotników, skazanych za zaburze- 
p "si. arleroi, 

N koka sto kobiet w czarnych szatach z przepaską 
aj iatrzę > Perona, na sukni doręczyło onegdaj 
ieniem a" „Bulsowi petycję za ulaska- 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 11 listopada 1886 r. 


Lord Salisbury odwiedził w d. 8-ym b. m. królo- 
wą w Windsorze. Times twierdzi, że podróż ta stała 
w związku z kwestją bułgarską. Dodaje on: Pomię- 
dzy Austrją i Auglją nastąpiło ścisłe porozumienie. 
Anglja po przybyciu White'a do Konstantynopola 
może przyłączyć się nader skutecznie do kombinacyj, 
które Rosja będzie musiała wziąć w rachubę. 

Sprawcy rokoszu w Burgas zostali przez sąd wo- 

| jenny skazani na 15 lat ciężkiego więzienia. Główny 
sprawca skazany na Śmierć. 

Konsul rosyjski w Burgas odmówił wydania wła- 
dzom bułgarskim porucznika Zalewskiego i księdza 
czarnogórskiego Dragowicza. 

Na posiedzeniu skupczyny serbskiej z dnia 9-go 
b. m. deputowany opozycyjny Tauszańowicz wniósł 
interpelację do rządu w sprawie nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych z Bułgarją. Zapytuje en, ja- 
kie zmiany zaszły w położeniu rzeczy, Które skłonić 
mogły rząd serbski do zmiany zapatrywań na sto- 
sunek swój z Bułgarją? Czy rząd trwa dotąd przy 
zasadzie równowagi sił na półwyspie i jakie zająć 
zamierza stanowisko, w razie gdyby wpływ rosyjski 
przeważył znowu w Bulgarji ? 5 


TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”, 


Lwów 1i-go listopada. — W stanie zdrowia 
marszałka Zyblikiewicza nastąpiło polepszeme, Nie- 
bezpieczeństwo minęło. Przyjaciele w przesadnej 
gorliwości zawezwali dr. Chałubińskiego z War- 
8zawy, 

Wieden 11-go listopada. — Po złożeniu ezposć 
politycznego w delegacjach przez br. Kalnokego, hr. 
Andrassy wystąpić ma z energiczną interpelacją. 
Przesilenie możliwe. 

Paryż 11 go listopada. — Połudviowa Francja 
uległa straszliwemu zalewowi. Tysiąc hektarów 
ziemi stoi pod wodą, wiele miast i wsi zalanych. 
Najsrożej dotknięte są klęską departamenta Wyż- 
szych Alp, Izery, Bouches - du - Rhône, Wokluzy* 
Rzeki Durance i Rodan rozlały Komunikacja kole- 
jowa w wielu miejscach przerwana. Most pod Per- 
tuis zerwany. W mieście Bedarrides zwłoki ludzkie 
pływają po rozlanych szeroko wodach, 

Londyn 11-go listopada. — Dzienniki tutejsze 
wyrażają zadowolenie 4 wyboru ks, Waldemara, 
sądzą wszelako, że sprawa nie da się łatwo uregu- 
lować. 

Londyn 11-go listopada. — Sesja parlamen- 
tu angielskiego odłożoną została do d. 9.go grudnia; 
sądzą wszelako, że parlament otwartym zostanie do- 
piero d. 20-go stycznia, 


(Ajencja północna.) 

Paryż 11-go listopada. —Nowy poseł przy dwo- 
rze rosyjskim, Laboulaye, odjeżdża w poniedziałek 
do Petersburga. : 

Londyn 11:go listopada. — Wszystkie dzien- 
niki tutejsze, bez różnicy barwy, wyrażają się z u- 
znaniem o mowie lorda Salisbury, a mianowicie o 
ustępić poświęconym sprawie wschodniej. Twierdzą 
one, że wywody ministra były jasne, zdecydowane i 
godne poparcia kraju. Times upatruje najważniej- 
szy ustęp przemówienia w zdaniu, które powiada, 
że polityka austrjacka rozstrzygająco oddziała na 
politykę Anglji. Słowa te dają do poznania, że Au- 
strja, gdyby zmuszoną została do oparcia się po- 
gwałceniu prawa narodów przez okupację rosyjską 
w Butgarji, nie pozostałaby bez poparcia Arglji. 
Standard wyraża się w podobny sposób, twierdzi 
wszelako, że Austrja powinna bezwarunkowo uczy- 
nić krok pierwszy; porozumienie się Anglii i Austrji 
okaże się najpewniejszą rękojmią pokoju powszech- 
nego w Europie, 

Petersburg 11-go listopada. — Now. wremja 
powiada: Nie można liczyć na to, ażeby Rosja zmie- 
niła swoje zapatrywania na bezprawną działalność 
rewolucjonistów tyrnowskich jedynie dlatego, że 
zgromadzenie bułgarskie wybrało brata Najjaśniej- 
szej Pani na swego księcia. Zresztą odmowa ze stro- 
ny księcia Waldemara nie ulega żadnej wątpliwości, 
Wybór jego natrafi zapewne na opór najsilniejszy ze 
strony Francji. Możliwem jest także, iż Niemcy nie 
będą zadowolone z wyboru członka duńskiej rodzi- 


ny panującej, 


| 


—— 
pam 


Petersburg 11-go listopada. — Nowoje w; emja 
oceniając mowę lorda Salisbury powiada, że ma ona 
wartość o tylo, o ile wyzywa Austrję do stanowczę- 
go oświadczenia się, czego właściwie życzy on Sobie 
od Rosji w sprawie bułgarskiej, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Jednej z przyszłych abonentek„— Wspominang w 
naszem piśmie przed kilkoma miesiącami projekt zało- 
żenia w Warszawie czytelni, która miała tworzyć się 
stopniowo z zakupowania dzieł żądanych przez abonen- 
tów, jak się zdaje, utonął w rzece zapomnienia, jak ty- 
le innych pożytecznych pomysłów. Może niniejsza 
wzmianka przyczyni się do wskrzeszenia tej pogrzebio- 
nej myśli. j 

— Panu Włladkowskiemu.—Nie mieliśmy zamiaru w 
krótkiej odpowiedzi redakcyjnej wyczerpywać kwestji, 
która ma całą obszerną literaturę i dotknęliśmy tylko 
tych jej stron, jakich dotknąć było, zdaniem naszem, 
potrzeba ze względu na treść zapytania i sposób, w ja- 
ki zostało uczynione. Co do uwagi pańskiej, że ŝamo- 
bójstwo jest usługą dla społeczeństwa, jeżeli wypływa 
z przekonania, iż ten, kto je popełnia, nie przyniesie 
już żadnego pożytku temu społeczeństwu, to uważamy 
za prawie niemożebne, żeby ktoś popełnił samobójstwo 
z takiej pobudki, zwłaszcza też z takich, którzy „wysy- 
sają soki ze społeczeństwa, demoralizują innych swo: 
jem postępowaniem, nie zajmują się żadną pracą, żyją 
oszustwem, szacherstwem i t. p.” Gdyby jeden z ta- 
kich podobną pobudkę podawał, to należałoby zdanie 
jego tłumaczyć wprost przeciwnie, czyli że zwątpił, iż 
zdoła ze społeczeństwa wyciągnąć dla siebie jakąś ko- 
rzyść wartą dłuższego życia. Gdyby jednak ktoś ucz- 
ciwy rzeczywiście tak mniemał, to mniemanie jego by- 
łoby z gruntu fałszywe, nie ma bowiem takiej istoty, 
któraby kiedyś w przyszłości nie mogła, przy dobrej 
woli, stać się pożyteczną, jeżeli nie dla ogółu to dla je- 
dnostki, 

— Panu M. W.— Pisze się reparacja, nie reperacja. 

— Panu K. J.—Rzeczywiście niektórzy geografowie 
nazywają kraje położone około bieguna południowego i 
sąsiednie wyspy oceanu lodowatego antarktycznego No- 
wą Oceanją. Ziemie te jednak (kraj Wiktorji, kraj Wil- 
kesa, kraj Grahama) zbyt mało są zbadane i ze wzglę- 
du na swoje położenie nawet w najdalszej przyszłości 
zbyt małą rolę w dziejach naszego globu grać będą mo- 
gły, żeby je racjonalnie za szóstą część świata uznawać 
było można. 

— NMąsiadowi, —Wiadomości tego rodzaju pofajemy 
tylko w rubryce „nekrologji” za opłatą, —- 


GIEŁDA, 


Warszawa d, 11-go listopada 1886 r. 

Jakkolwiek szacowania berlińskie nie o wiele ko- 
rzystniejoze obiecywały kursa, sięgając tylko do 
193.50 m. za 100 rs. na dostawę końcomiesięczną, 
to jednak przekonanie o zażegnaniu groźnej na ho. 
ryzoncie politycznym burzy usposabiało giełdę przy- 
jaźnie. Obroty były wprawdzie małe, lecz karsa 
walut obcych obniżyły się dosyć znacznie. W ciągu 
trwania czynności dążność ta rozwijała się dalej. 

Za weksle długoterminowe na Berlin żądanc 
51.85. Krótkoterminowemi obracano po 51.70 i 
A w niewielkich sumach, — przy żądanii 
51.77!/,. 

Na pomniejsze miasta niemieckie 51.55 za weksle 
krótkoterminowe płacono. 

Na Londyn 10.49'/, żądano i 10.49 za drobną su- 
mę zapłacono. 

Na Paryż 41.75 w żądaniu, 41.70 płacono. 

Na Wiedeń 84.45 tylko żądano, gdyż tranzakcje 
dokonane zostały po 84.25 i 84.30. 

Papiery prawie bez ruchu. 

Listy likwidacyjne 94.90 i 94.30. 

Pożyczka wschodnia 99.25 nominalnie, 

Listy zastawne ziemskie I 101, II, III i IV 100.90, 
V 99,75 w żądania, płacono 99.60 i 99.65. 

Lisiy miejskie 99.75, 99, 98.35 i 98,25, te ostatnie 
serji IV po 98.05 kupowano. 

Obljgi 96.25 i 96, małe sztuki po 95.75 płacie 
chciano. 

Listy łódzkie 96.25 i 95.25 za I i II płaconoby, ID 
po 95.50 ofiarowano. 

Z akcyj zanotowano na kolejowe: warszawsko- 
bydgoskie 87 i 85 wedle wielkości odcinków, tere- 
spolskie 162, nadwiślańskie 175 w chęci płacenia 
z bankowych handlowe 360, dyskontowe 315 w żą- 
daniu, za łódzkie 370 płacić chciano. Ubezpieczenio- 
we poszukiwane po 190. Za akeje Zawiercia 250 
R ipo 245 byli nabywey,:Do tranzakcji nie 

oszło. 

Godzina 12. Usposobienie słabe, Kursa niezmie- 


nione, 
ky Liu 6 A WE 
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-~ Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 11-go listopada 1886, go r. 


Dostawiono dziś na plac targowy nieco więcej zboża niż 
wczoraj i w. ostanich dniach. 

Prawdopodobnie też i gatynęk zaofiarowanego ziąrna, w 
ogóle dobry i wyborowy, znehęcił nabywców. 

“Ps szenicy 800 korcy dostawiono. 

Wyborową kupowano po 6:60; 6.6744, 
6.90, biała po 650. 

Żyto nie cioszyło się tak łatwym pokupem. 

Tranzakcje szły łeniwie. Ofiarownuo 700 korcy. 

Płącono 4.75; 4.80, słąbsze 4.50, 4.65 do 4.70. 

Jęczmień bez pokupa, 

Owsa 150 korey, Ceny. niezmienione, 

Płacono 2.50, 2.60, 2:70, 2.75 do 2.85 za korżec, wedle 
gatunku. 

Grochu średniego 100 korey rozprzedano po 6 rs. 

Siana i słomy zaledwie na detaliczną sprzedaż, z której 
ceny oznączyć niepodobna, 

J. WŁ 


SET 


6.75, 6.80, 6.85 do 


WZA TR: A 


Wielki. Dziś: „Fra-Diayolo*. Jutro: „Hrabia Es- 
sex”,—/iozmatloscti, Dziś: „Czyja wina” i „Oj młody, 
młody!” Jutro: „Przez zazdrość” i g Pęd grzes 
szki”.— Mały (ulica Daniłowiczowska). Dziś: „Rozyė 
pa i Marjetta”. Jutro: „Rozyna i Maejetta”.—Żu/f/, 
Smaństawieńia trupy niemieckiej „Estera i Haman”; 


gęsi r aplica anglikańska Szpitalna 4, 
drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie- 
mieckim odbędzie się w sobotę d. 13 listopada pun- 
ktnalnie o godzinie 3 po południu. (3875) 


mę > Bolesław Czaplicki, adwokat przy siç- 
głu. Żurawia 13. (3882) 


3500) Dr i akuszer F. Głuliński, „przyjmuje cho- 
rych do 9 r. iod4—6 w.eodz. Nowy: Świat 59 nowy. 


| cenie od rs. 1 k. 66 do rs. 3 k. 16 za funt. 


KURJER WARSZAWSKI,—Dnia 30 października (11 listopada) 1886 r. 


3659) Dr med. Henryk PFacanowski, przyjmuje 
ode ałę z chorobami żołądka i kiszek. Próżna 7. 


-= iensultacja homeopafyczna Pra 
Wieniawskiego, Wowy- Swiat nr 4, 


(3655) 


patyczno- pneu- 


oficyna poprzeczna 2 piętro. 


= Zakład leczniczy hydro 
matyczny d-rów MBobrzyckiego it Fritsche- 
go, .Oboźna nr 5, (422) 


A Z AO AE AI AEO A TAAAK AAAA META 1 ITO A OE OKK AZ 
(8802) Dr Grodzki leczy choroby sekretne, 
daz niemtóc wskutek takowych, Aleksandrja 15. 

HO RKA 12M _ MMM 


— Bent ysta B. €łuitemann, Jasva nr 3, 
parter, od placu Zielonego trzeci: dom, najlepsze zę- 
by, sztuczne po rs. 2. Reperuje i i przerabia zęby. (3703 


— Kinoleum w różnych wielkościach otrzy- 
mał Magazyn Towarów Meblowych i Dywanów Jó- 
zela Qardowskiego. Wierzbowa 4. (3841) 
> teoretycznie i praktycznie 

uzdolniony, poszakuje odpo- 


wiedniego zarządu na stałą pensję lub' procenta, po- 
rozumienia listowne "prosi nadsyłać do. kantoru 

W-ch J. Fiałkowski % 0:0, zed plac nr 13 w War- 
szawie dla E. $.. 


(3872) 
+] Sktad herbatı y M. Szumilina, No- 
wy-Świdt 65, poleca amatorom świeżo otrzymaue 


tegorocznego zbioru wyborowe. gatunki herbaty w 
diia. 


— Jabika ya rolskie rozmarynowe poleca 
handel win Edmunda Langner, dawniej Riedla, No- 
wo Senatorska 8. "Timże koniśki francuskie z do- 
mów: Hennesey, Rouyer Guillet, Bisquit Debónchć, 
Martell, B. Rémy. Martin, oraz wino francuskie gorz- 
kie Vi» amćre de France, n (8821) 


sonach i różnych kolorach nadszedł do składu 
robów czeskich. 


Tytonie tureckie, Enia. 


karetek jednokonnych remizowy”” 


na bardzo dogodnych warunkach. PP. Doktorzy 
trzebujący ekwipaży w rannych godzinach, 0 
mywać mogą takowe ze znacznym ustępstwem: sjo 
miza zaopatrzona w dobór owych ekwipat 5” A 
gancką SPrzaĆ i piękne konie, (13034 


szy. Wiadomość magązyn W. Kozłowskieg? “i 
Senatorskie i placu. 


Nr 3120 


— Majolik nowy transport w najnowszych, ; 


'Nowy-Świat 7, Ceny nizkie, ( (12 


w cenie rs. 3, 4, 5, 6, 8i 10 73, za funt 


Tytoń „Obstalunkowy 


średni i mocny, w cenie rs. 2 i 2.40 za funt 


„Tytonie do fajki 
v cenie rs. 1,20, 1.44, 2 rs, 3 i 4 rs. za funt 
Polęcają uwadze Szanownej Publiczności 


Kalinowski i feble | 


: w Warszawie (hotel Europejski). ü 


WYNAJEM KARET í 


NWowo-Senatorska nr 5, hotel Litewskie, 
Wynajmuje ekwipaże wraz z końmi miesi 


4 


— S00 centnarów koniczyny P 


(3870) 


"KORESPONDENCJA PRYWATNA. 

— A. B. C. — Odbierz list pdd temiż literami) 
pierwszy. —Jerzy. (388 
— Wałerce P..... 


Daj znać o sobie, —Kosłuś M: 


Kis giełdy. warszawskiej. 


Dnia 11-go listopada 1886 r. 


m 
W ek sle: Żąd. | Płac 
Berlin 100 mar. z krótk. ter.|51.777/,| —— 
Londyn 1 funt ster. n [10:491] = 
Paryż 100 franków gp ow À wać 
Wiedeń 100 guld: ane w | 5440 | re” 
Papiery publiczne: : 
50/, Listy zast. 4 r. 1869 b pa ret 
Listy zast, m. Warsz. ser. I| 99.75 | —— 
A M n II| 99— | —— 
» U U) UH 9835 | —— 
LY| 98.20 | rm 
Listy zast, 1a. Łodzi "serji I| —— | 96.25 
4 Listy likwidacyjne dużej 94.90 | —— 
„i możej 9430 | qr.— 
Bil. Banku Ces. s. IH i H —— | =. 
Ros. Poż. Pręmj. z roku (534) —— | —— 
ż, 1366] me | wić 
I Pożyczka wschodu. ra, 100j 99.25 | —— 
U Ś wa; 8, 100], 90,90 | mea 
III „o rs. 100] 9925 | =.— 
Listy wileńskie dłngot.. m | M 
Akcje iobligacjs: 
Obligacje miasta Warszawyj 0625 | — — 
Akcje dr. ż. warsz.=w. t3. 1U0| — =» | = „m 
Akcje dr. ż, warsz,=b, rs: 109) —=—r— | 60 
Akcje dr, żel, warsz.= teresp.| = | 162. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej| —— | 175. 
Akcje Banku handl, warsz.j 360, | =.= 
Akcje Banku dyskont. warsz.| 315 ==, 
Akcja Banku handl. w Łodzij uas.. 340 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn.| —— | 190 
Akcje warsz. Tow. fab. cukrn| —,=— |= 
Akcje Tow. £ enkru Józełów| —.— | — — 
Akcje Dobrzel, Tow. f. cukruj == | —— 
Akcje Tow. Lilp., Rau ii Lew,| —— | = 
250. | 215, 


Akcje Tow. praędz. Zawiere. 


KSIEGARNIA 


B. BOLCEWICZA, 


Saski Plac X. 5, 
sprzedaje po cenie „zniżońej: kompletne 
dzięła Zygmunta Raczkowskiego, XI 


tomów rs. 7. kop.” 50, Muzeum Śzłulid 
Europejskiej tom 3-ci i 4-ty opiawny 
w skórę rs. 3 kop, 50, nie oprawny rs. 2 


kop. 50, Album stalorytów znakomitych 
Galerji, ts: 2 kop. 50, oriz Encyklopedie: 
Rolnictwo 5 t., Orgeliuranda 28t., D de- 
ro 80 t, Kośgieląa 16t: Wzory Sztuki 
redniowiecznej 3 Serje i wiele innych 
dzieł, 2220 


e die l E 


nF Br, Nobel garniąc 
te w najlepszym gutunk 
dło nr. [I-gi kop. 9, Krochmal pszenny naj- 
lepszy funt Kop. 1371%4% wszystkich towa- 
rach cena obniżona, w Składsia afty i my- 
dia przy ulicy Kruczej M 29. 2205 


Pomianowski. 


kop. ki mydło „SBE 


t funt. kop. 10, my- 


ZO A R S 0 
g 


Wartość kuponów: 
(Fo potrąceniu podątku skarbowego) 
Od Listów zast. ziemskich 5%/, Kop. 83a" 
Qd Listów z. m, Warszawy: kop. 52%/, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop, 13 
Od Listów likwidacyjnych kop. 168*/4 
Od Obligów m. Warszawy kop. 37 


Targi 


NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnią 11-go listopada 1886 r. 


Groch pomy 262 funt. , 
Ziemniaki.*, . s e 
Masło świeże funt 


Pud Korzec 
od | do | od | do 
PI] op pieje. ku 
Pszen. 242 gm. i. ord; R) | «roll aa 
” „ pstra i dobra| — | — | > dj D 
w y bisitat, pE NSF gda ah 
„ wyborowa .| — | — | 660| 690 
Żyto wyborowe 232 funt.| — | — 475 |,480 
średnie |. KOME] — | — | 450 470 
„ wadliwe Í, -ejj re | m | doj] oo 
Jęczmień 2 i 4 rzęd. OB aS | w. |-2 | ge 
Owies «o. . I fif — | — | 250) 285 
Gryka 0/5, . . 202 f| — | — | — 
Ryepik 71.8 SES || — 
„. zimowy 212 funt.| — | — | — 
Rzepak rapos zim. 212 f| — | — | — 


IdAELIFIIEII 


„  solone pud . . . — 
Bianń DUL- eis « + » > -= 
Słomy pud . . 1». — 
Drzewa opał. twar. S, kok — 


| miękie 


.. " 


n 


Cena okowiły. , 


z dnia 11-go listopada 1886: r. 
$$ Hurt, skłąd. wiadro rs. 8 kop, 8% 
> GAYRIEG rs. 2 kop. 63 


OSTRYGI 


Holsztyńskie 


oddielaskie świeżę, 


w Haie Win i Dęlikatesów 


Ant. Stępkowskiego, 


Wierzbowa M 9 1915r 


APTEKA 


przy stacji drogi żelaznej Twangradzko- Ag 
browskiej Bain, otwarta na, prawach $iel- 
skiej przed 3-ma miesiącami, wraz z konty- 
nentalną maszyuą do wód, do sprzedania, 
obrót miesięczny w stosmiku (450 rs. 2 wi- 
dobkami powiększenia takowego w niedale- 
kiej przyszłości Wiadomość: na miejscn. 


. Gaczyński 


"Prowizor Farmacji 


2188 


Wy: szła | z "druku 


TABLICA. POWIERZCHNI 
wszelkich fuor plaskich. 


począwszy od 1-go pręta [] do 309 morgów 

w miarach nowopólskich, ułatwiające: obli- 

czanie powierzchni planów pomiarawygh, 

obrachow ana i ułożona przez Jeometrę klasy 
drugiej 


Juljusza Sztochel. 
Cena rs. 4. 


Skład główny w księgarni 
Wolffa. 


Dobra Ziemskie 


mające rozległości 3240 morgów, przez któ- 
re przęchodzi kolej. żelazna, "złóżóne z 3-ch 
folwarków, z inwentnrzami, zasiewami, są 
natychmiast do sprzedania, po niesłychanie 
niskiej ęenie, z warunkami wypłaty jak naj- 
dogodniejszemi.—Bliższa wiadomość pod lit. 


AEL; A._Li przez zez eonig 72217 


|nne sę Pita 


Sopówikt % 59. 2216 
Śluby i pogrzeby katolickie, rs. 2 kop. 50, 
Teatr lub wieczór rs. 2 
Na dworce 'kareta lub omnibusy poczwórne 
rs. 1 kop, 50. 
Na godzinę karetka dwu-ogobowa 75 kop, 


Foszukoje się 


WSPÓLNIKA 


z kapitałem od 5,000 do 8,000 rss do intere- 
su bardzo korzystnego. — Oferty składać w 
„Kurjerze” pod lit. A. M. M 2. 2219 
Z dniem 1 (13) Stycznia 1887r. w mieście 


powiatowem Marjampolu z powodu śmier= 
ci właściciela jest do wydzierżawienia 


Cukiernia z Restauracją 


w domu murowanym. Wiadomość o warun= 
kach można powziąść na iniejsćcu lub, piś- 
miennie ad. Zabłockiego OWO 5 Mar 
jampolu. 


BROWAR 
p. H. JUNGA, 


przy ulicy Ogrodowej, 

zawiadamia Szanownych interesantów, że 
z dniem 9 b. m. rozpocznie sprzedawać słodzi= 
ny codziennie, detalicznie i hurtem 22041 


GZZOBYNA 
83r 


TELO „o gash 
dnia 1882 r. starego stylu ną imię A 
Fuksa na zastawioną przez tegoż Huge 
cha F'uksa, zamieszkałego w Lublinie g 
M 138. Korzyści z zagubionego gwiadet 

DZIKA M 46 

anckie i gustowne wyroby Bi 
kich cenach.—H. RIEGEL. 918 

Dre i duży wybór ?tylko u L. Apf cięć 
ma, Królewska Ń 39, 2-gi dom € at 
Tam jest daży wybór i bardzo tanich 

der, mianowicie: 


świadectwo byłego o 
Polskiego w Lublinie, wydane 1- 
50%, premjówkę I eniisji.—Łaskawy maor 
zechce takowe odesłać pod adresem A 
nikt odnieść nie może, gdyż odpowie. 9 
ostrzeżenia <poczynione zostały. 22 
t-e p'ętro front (dawniej O eraio 
e 119), poleca ina -sezon zimo 
gdzie się dostaje różne kołdry tanie igo 
szałkowskiej, dom daw niej maranin 
fieznego, naprzeciw Gi 
Kołdry tyftykowe z dobrą wath 
Bep A log 
Kołdry zótwetniana, różne ko 


b 


„a - z 


rs. 6 kop. 85. 


Kołdry uiasiasakowę, czysto-W£ P 
Kołdry z atłasu „wołnianego, } 


czne, rs. 8 kop. 50. a 
Kołdry z atłasu jedwabnego; rit 
Kołdry bajowe Sławuckie, 08 

op. 25, do najlepszych. ne 


Kołdry halowe, w ładnych de Ma f 
od rs kop. 50, oraz IRA Boy, 
pościelowe, Meble żelazne, Bie udo, 
towa, Kołnierze, opi! 
Chustki pół jedwabne i 0. 
Kaftaniki i Kalesony tryko ow 


Komplet składający się z łÓ 
lazne o, e: pe Y SiS Zk, 
i kołdry, od rs. 30 do rs. 


Prawda, że tanio bO KO 
kurencja tylko trzeba I 
wa Żać na firmę ** 


l. Apglial. int. 


— PRACOWNIA, ; 
| A. Sagańskiej 


wykończa suknie I okrycia prędko, li, W 
ule; odług najświeższych darnig 
Chmi a M 47 


- man Mie > powi ay LZY JW I I z mw pio 2 te mr 


| |gz— due , KURJER WARSZA WBKEJ.—Duis 30 października. (11 listopada) 1836 r SANE à 


(MASZYNY DO SZYCIA „SINGERA” 


z czółenkiem bez nawlekania, 


| SĘ nawięk 
utobryki Towarzystwa Akogjngo deal & Nauman, p 
zewyższają tak dobrocią jak i trwałością, szyjąc lekko i bez hałasu, ke 


gay Rie inne maszyny sprzedawane w Warszawie Jako Singera lub oryginalne 
żyny Singera. 


Zadatek mały, spłata tygodniowa po M*%. M e 
dwuletnia gwarancja. 


Do nabycia tylko w moim sklepie, 
przy ulicy Senatorskiej. Nr 22. 

ai i a=, EOFERSEE o 

|.OLIWĘ NICEJSKA, | 


oraz 


OCTY stołowe, kuchenne i do marynat, 


jako też 


ESSENCJĘ OCTOWĄ Frankfurcką, %# 


mają zaszczyt: polecić 


Składy Materjałów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA T SYM, - 


ulica Senatorska N 464/5, obok kościoła pp. Kanoniczek, 
ulica Marszałkowska M 140, między Rysia i Świętokrzyzką, 


i RODE i ad 3 Zi? i AE 
EJ AEGEE EEEEFEEEIEEE 


Wy i w bieżącym zimowym sezonie balowym, również będzie w modzie. 
Oby te, również jak i wszelkie inne moje ekstrakty poczwórne we 


E 
czek, garderoby itp., itp., jako to: 
Lohse'go KONWALIA, Lohse'go LILJA ZŁOTA. 


È Wsz 


„bacznej 4wagi,na.moją CAŁĄ FIRMĘ 2218R, a 
LOBSE, 46, Jaererstrasse, Berlin. 2 


$! 


ty bię i A 


Nowo->otworzony 


AD 7OWARÓW ANOPACY ORNYCH 


ulica Zelazna-ibrama Nr 8, 
POLECA 


WYROBY BAWEŁNIANE 


Zz FABRYKI 


Izy. K. Poznańskiego w Łodzi. 
Risr | Z szacunkiem F. GRUNFELD. | 


Naki = 
i neaka i wychowanie, 
degykuje się guwernera z dobremi świa- 


auczycielka. posiadająca dobrze dran- 

cuzki, niemiecki z konwersacją, ruski i 
przedmioty klasyczne, udziela lekcje. Szpi= 
talna M 1, sklep Nelli. 15298 


s] e towag j, StOryby zarazem mógł ich to łamigłówek w-jednej po kop. 50; 0d- 
P gadywanie myśli po kop. 40; krzyż i pół- 
DI księżyc (kwestja wschodnia) po kop. 40 1 
ho łamigłówki druciane po kop. 20. w nowo- 


otworzonym sklepie A.-J. Wisśniakowskiego, 
Trębncka róg Nowo-Senatorskiej M2. 2398 
J1gDncHa róg NowO-SENALOPBKIEJ MM SLX 
auczycielka mużyki, posiadająca patent 
Instytutu muzycznego, poszttknje lekcyj 


f ð 

i cina osoba dobrze wychowana, gimna- 
p zej * poszukuje miejsca do towarzystwa 
A ky NG ooy lub kasjerki, może również 
ia om z panienki do klasy czwartej.— 
ją ŚĆ: ulica Wspólna N 30, mieszka- 
2516 
uniwersytetu poszukuje lekcyj | 


| za obiady lub egzercytówania. Oferty skła- 
| dać w kantorze Kurjera pod adresem Ja- 

i dwigi Zieliezińskiej. 17887 
i Oferty kantor Kurjera: A. 8. | fngielka, posiadająca gruntownie swój 
ı Marty, życzy udzielać kon- | fdjęzyk, jako też trancuzki z paryzkim ak- 
malym panienkom. Nowy-Świat centem, poszukują zajęcia. Wspólna IS 


ję Znin M 22. 2575 szkania 6. 
| X aiki U siebie i na mieście u- tudent uniwersytetu, doświadczony w 
| żę zyczn a czycielka z dyplomem Instytu- nauczanin i gruntownie posiadający języ- 
las Aiia Bracka 9, mieszkania 2. Jó- | ki: starożytne, ruski i niemiecki, oraz MAtO= 
Sa j matykę, poszukuje lekcji lub korepetycji. 
Wiadomość: / nl. Złota, M 32 nowy, mieszk, 
5, od godziny 3—7 wieczór, © _ 2611 
poszukuje się osoby w średnim wieku któ- 
raby mogła udzielać lekcje 2 godziny za 


16463 


a ob 
3 Hwepyzdy i skromną dopłatę student u- 
A zak >, gruntownie posiadający ję- 


' A f H 
he W leken; 1, Starożytne, zgodziłby się 
| Ne skadad h ub korepetycję. Oferty pro- 


y Nowy, u stróża domu na ulicy Leszno mieszkanie. Okólnik M 3, Kraśnicka., 18112 
ë A do Te z 3694 uwernor może być student, potrzebnym 
ji żę "Wk obiady student nniwersytetu, jest zaraz do gub. Kijowskiej. Curriculum 

"dna 3 vitae, i warunki pod adresem; Warszawa, po- 


M poszukuje lekcyj lub korepetycyj, 


er 


ste-restante, „Upełuomocnionemu”, + 2616 


A aaa a 


| „rze, ur, Warsz. pod lit X. L.D. W. „18034 


$ Dywany trwałe i piękne duże, po % 
M rs. 3. 

$ Korty zimowe, trwałe, piękne de- W 
Ra seng, po rs. 1 kop. 36. i 
$ Ottoznany na pokrycie futer, pó 
KR kop. 60. 4 
kj Parisfonne prześliczny materjał czy- f$ 
PY  sto-vmslniany, na pokrycie futer, 2!/, $ 
= łok. szer, po rs. 1 kop. 40. "PB 
JĄ Cheviwty zimowe na palta damskie, gg 
ja jy lek. szer., po rs. 1 kop. 30. 

| Fianelp różne, najmodniejsze, czysto= 
SA wełniane, 2//, tok. szer., po kop. 60. 
Í Baja jonsowa i biała, najlepsza na g 
halki, kaftaniki i kalesony, po rs. 1 38 
4 kop. 1:9. a 
| Chustitii angorowe, duże, ciepłe, wy- $ 
©  borowe!po rs. 4 kop. 50. A 


WAWIE 


na zamianę na dom w Wafszawie lub na gc= 
tówkę beż dłngu. Wiadomość: Nowo-liroch- 
malna, M 89/5002A, mieszk. 10. Tamże Lo- 
downia do, wynajęcia.i włók 10 lasu 
btdoulcowego do sprzedania, zrana 10-ej. 


Nagrody Rs. 15, 


sumiehnemu: zńalazcy. który znalezione w 
tym tygodnin rs. £Q00, w czterech papier- 
kach "po 25 rs, zechce łaskawie zwrócić,-— 
Wiadomość: w biurze Ogłoszeń, ulica Sena< 


SĄ A | ZSEM; r DEZAŚ 1 zz 2 MA 
cez PETE A vA S A EE TT ry a 
Z 7 3 ni 


torska- Nè 2: :218R Materjatty wełniane. na suknie naj- 
T Weg | modnia sze, (podwójne), po kop. 30. 
CUKRY DESSEROWE | Krepa wełniana, na snknie po k. 30. £ 
S Kołdry (wełniane, bajowe, po rs. 2 gą 
e i ” W kop, 00: 3 nk lnot, do:T rs. 
= è 0 ŒD FA Kaftaniki trykotowe, hygieniczne, po 
a = 5 | Sy kop. 90. 
© | : pozy A Gacie mujltonowe, bardzo ciepłe, po 
y I == H- kop. 90. ; 
ERN | M Płótno Jarosławskie, czysto-lnia- $$ 
dà A ji = M ne, AL raki roboty, na kopeng i prze tę 
ścieradła, taniej niź wszędzie, od $ 
O m | Bo o kom do 60 ko. © 
Lou ł $ ja Koy p 
a CF" | [ Bielizna męska, damska i dziecinna, 
SIEM c=. | po cenach dotychczas w Warsza- 
A © CZY ( wie nie prauktykowanych.—Dostać mo- 
og ger 38 zna w znanym powszechnie ze swej 
2A —s jj taniości sirładzie towarów przy $ 
ry ra FĄ yogu ulic: Dzikiej a Nowolipek, dom $ 
ej — Ą M Brauna M 1, mieszk. 4, 2111 
G y 
"AAS Bom Handlowy 
a . . 
N M. Parzełski, Kiersz i S-ka, 
i Orla X 6, i; 


otrzymał świeży transport dywanów bu. 
charskich.—Ceny bardzo nizkie, o czem 
podaje do wiadomości, 2187R 


Nagrody Rs. 50. 


Przejezdzając dnia 6 Listopada wieczorem 
przez plac Grzybowski, Graniczną, Żabią, 
plac Bankowy i Rymarską, zgubiono kol- 
czyk z dużym brylantem, w srebrnej 
oprawie. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
do składu tabacznego M. Majera Rosens 


a Fą 


Pa 


Swiętokrzyzka Nr 11, 
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aj R ZA = zu 

s, Sx _g Flanelowe „Santé | 
N ih sł . BA 

5 SA (| [M (i I Ej e. Kaftany, Kalesony, Kamizelki, f 

c j j E 4 x Í Ia 

E ae 2 U Nalralszniki (Pasy) 
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pok Wyrabiane przezemnie jako do- © | FE Majtki damskie flanelowe Są 
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Sj nych sklepach, zechciały obejrzeć 
WA u mnie gatunki i fasony mojej fa- 
s brykacji. 2214 R 


Gustaw Haehie. 


a. Sklad Bielimy i Trykołażj g 
J.NATANBLUTAJ 


Senatorska Ù 32. 2212R W 


nd to 


ekcje muzyki, za lekcje francnzkiej kon- r anna do staników potrzebna zaraz. Mio= 
ł dowa 21. Pracownia, M. O. 18056 


H r e ZE DRE A 

Varsz. tit- Z..H. Z 18121 otrzebną jest panua do APARSIN OVAZ 

> $ do maszyny Singera, Rymarską M 14. — 
Posady i prace. M. Wołowska. 18031 


IRrukarz litograficzny, trzeźwy, z dobremi 

rekomendacjami de dobrych przedruków 
i druków, potrzebny zaraz do litograji B. 
Szczepankiewicza w Kaliszu, gdzie oferty i 
żądania nadsyłać proszę. | 2682 -~ 
Ranny kompletnie zdątne do okryć i salop 


anny potrzebne, maszynistki, podręczne, 
do, dziatek i do natki do bielizny  męs- 
skiej. Marjańaka M3, mieszk. 17. 18014 
(= w średnim wieku poszukuje miej- 
sca do mężczyzny w podeszłym wieku, 
chorego lub kaleki. Wiadomość: ulica Grzy- 


bowska N 19. 703 potrzebne zaraz za: dobrem wynagrodze 
RR EEEE EPEETAN niem. Bracka 10. £ojewska. 17920— 

anika zdolnego poszukuje skład ma- | gioryozotworzony kantor słnżacych nrzwje 

dok pd W A BA owo-otwsrzony kantor słnżących, przyj= 

Maya Nowy świat w42 17948 awe zamówienia. Krakowskie-Przednyce 


3 magazynu Daleszyńskiej, Marszułkow- | ście 57. „Pociejko.* GŹ1 

ska 129, potrzebne są natychmiast, ale dowa w Sedim wieku, fnteligentna, 

tylko zdolne panny do spódnic i do okryć, Y znajaca się. doskonale na gospodarstwie 

również uczennice, 18030 wiejskiem i micjskiem, mająca chlubne świa- 

Nz eC i kucharz kawaler, potrzebni od | dectwa, przybyła ze wsi poszukuje miejsca 
Nowego-Roku, znający dobrze służbę, zi | zaraz lub od 1 Stycznia. Uiiea Twarda M 28 

dobremi świadectwami. Wiadomość : r; por- | mieszkania 21. 17895 , 


tiera hotelu Briihlowskiego. 1731 otrzebna inteligentna sklepowa do skle- 


o człowieka nie żonatego, urzędnika pu galanteryjnego, nie starsza nad lat 30. 

wyższego ua wsi, potrzebna kobieta nie | Znająca Języki ruski i francuzki praktycznie 
młoda, z dobremi rekomendacjami, moralna, i poretycznie, „pensji 300 rubli. „Miła pos 
przyzwoita, znająca się dobrze na kuelni, ay RAYAAŚĆ i kaneja 200 rs, są konieczne, 
prasowaniu bielizny I w ogóle gospodarstwie ZY byłe z prowincji i zamężne mają pierw= 
domowem a jrzytem mogąca mówić swobo- | Szelistwo. Wiadomość w kiosku róg Marszał. 
dnie po niemiecku. Oferty ze wskazaniem kowskiej i Jerozolimskiej, 2610 
swego adresu upraszą Się składać w kanto= 


jotrzebna zuraz zdolna waszynistka d 
Poncz Krucza 47, m. 11. 7 18004 z 


8 


otrzebni są na wieś, ekonom pilny, ener- 
giczny, z dobremi świadeciwami i gospo- 
dyni folwarczna wiejska ze świadectwami. 
Wiadomość Wielka N 45 u rządcy. 17871 


| pi niemka potrzebna na wieś, znająca 
się na krawiecczyznie i zarządzie domem. 
Wiadomość Nowogrodzka M 22, mieszk. 2, 
od godz. 3—5 po południu. Tamże potrze- 
bny nauczyciel do przygotowania ach chło- 
pców do szkół publicznych, na wyjazd na 
wieś. 18128 

bo „BPE kak E ARA BOZE Do: OB. 
| osoba, znająca grnntownie mnzy- 
uj 


kę, języki i przedmioty klasyczne, poszu- 
e jakiegokolwiek zajęcia. Warunki przy- 
stepne. Żelazna 33. m. $ 18103 
ienika, znająca krawiecczyznę, poszukuje 
rece Oterty w kantorze Kurjera War. 
pod lit. JaW. 18113 
otrzebna jest osoba starsza do jednej 
pani do gotowawia i sprzątania. Dobre 
świadectwo i rekomendacja konieczne. Zgło- 
sić się Bracka M 17, m. 4, w różnych go- 


dzinach, _18125 
nający język rosyjski, posiadający kapl- 


tału rs. 1.000, może dostać zajęcie z doe 
rem wynagrodzeniem. Adresy uprasza się 
składać w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod lit. A. K. 2615 
soba młoda, posiadająca dobrą muzykę 
i języki, życzy jakiegokolwiek zajęcia w 
Warszawie Jub na wyjazd. Warnnki przy- 
stępne. Oferty poste-restante pod Z. W. lub 
w kantorze tegoż pisma pod Z. W. 2617 
otrzebne panny kompletnie uzdoln:one 
Pac krawiecczyzny. Żarawia 3, m. 22. 18161 
REGA konfekcji J. Penkala, Potrze- 
bne zaraz panny do okryć. 18099% 


o:rzebna jest na wieś panna, kompletnie 
Pozóotnioca w krawiecczyznie i szyciu bie- 
izny. Zgłaszać się można hotel Niemiecki 
M 5, między 9—10 rano. 18101 


pora y jest chlopiec do jubilera Ga- 
„brysiewicza. Ryrmarska M 18. 18108 


otrzebne są panny do krawiecczyzny, 
uzdolnione i potne do pracowni su- 
kien M. Sławińskiej. Ul. Wązka-Freta M 32. 
amay kompletnie zdatne do staników i 
upiminia, oraz do nauki, potrzebne do pra- 
cówni sukien F. Gniazdowskiej. Szpitalna M 6. 
rasowaczki tylko zdolne potrzebne za- 
raz do pralni. Ńowy-Świat M 26/28. 18155 
Remi potrzebny do fabryki jako pomo- 
cnik. Uprasza się o oferty i kopję świn= 
dectw do biura ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26. nod lit. C. P. 2612 


itupno i sprzedaż. 
ery litewskie, wyborowe. Warecka 9. 
mieszkania 5, od godziny 9 do 1-ej. 2428 
anie praktyczne fartuszki pensjonarskie 


serwety, 


chodniki 
Pokrycia A 


meblowe, 

składzie 
Towar 

2474 


i dzicinne w składzie zabawek Heleny 
oszkovrskiej. Niecała N 12. 2149 
garittury mebli używanych i szeslong 
do sprzedania tanio. Chmielna X 43/81, 
mieszktni:. 26. 17348 
wity louburdowe, złoto, srebro, kupuje. 
Elektoralna 33/37. mieszkania 19. 17523 
eDie, sp.'zęt kuchenne, skunksy, sprze- 
daję ranie. Wiejska 11. mieszk. 5. 17486 
anio rożne meble: szafy, komody, biurka, 
toalety, owaz koń, powozik, wóz na reso- 
rach. Wilcza M 59. 
przedaż karczków szydełkowych, 0- 
żę: Śliska. 54/40 m. 13, lewa oficyna. 
lgierka podbita niedźwiadkami, w do- 
Aim stanie, dę sprzedania za przystępną 
. Wielka przy Chmielnej 31, m. 12. 
orzechowe ozdobne, oraz i skrom- 
niejszych fasonów dostać można w zakła- 
zie stolarskim, ulica Marszałkowska M 125. 
alopa lisy i salopa tumakowa, obie no- 
gre 1 różne inne rzeczy do sprzedania. 
owy-Świat 68. m. 42. 17860 ` 
6 sprzedania suknia i okrywka balowa, 
kapelusze, okrycia i inne rzeczy damskie 
1 dziecinne. Wiadomość w fabryce gorsetów 
Miodowa M 8, wprost kościoła po-kapucyń- 
skiego. 18003 
a, lodownia pokojowa. 
rodowa M 46 no.,stróż wskaże. 17954 
wyjazdu do sprzedania rozmai- 
te meble tanio. Wiadomość ulica Widok 
21, w dystrybucji. 17951 
lacz rosła, faeton, dwa chomonta angie 
jskie. Ogrodowa NM 46, od 10 do 1 zrana. 
stróż wskaże. 17957 
, szeslong, umywalka, oto- 
mana, łóżka, szafy, kredens, stół, krzesła, 
italra 5 18015 
e: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy roz- 
rane, łóżka ozdobne, kredens, stół, krze- 
sła, ottomana, szeslong, biuro, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka. z lustrem, ko- 
moda, kandelabry, dywany. firanki, źardi- 
prre T Aae Marszałkowska M 49 
S SKAAT Ą ole w drugiej bramie, 
any najrozmaitsze, 
ołdry, wielki wybór! 
najlepiej kupować” w główuym 
Giełżyńskiego, Marszałkowska 137. 
świeży, modny. nie wybrakowany! 


"W dukani Auzjera Warszaw egiego—P lac Tenir 


'KURJER WARSZAWSKI —nmia 30 pażdziernika ai listopada) 18%0 x. 


eble salonowe, garnitury czarne i orze- 
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po- 
kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel- 
nej M AŻ nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu vl. 
Marszałkowskiej, idac do Brackiej. 18024 


eble; tanio do sprzedania, garnitur czar- 
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
chowy utrechtem kryty, otomana, szeslong, 
2 całe kryte garnitury. Mokotowska M 59, 
16g Placu św. Aleksandra, mieszk. 37. 17624 
a bezcen fortepian, garnitur mebli, krze- 
sełka fantazyjne. kredens, stół krzesła, 
otomana, szeszlong. łóżko tnaleta, klęcznik. 
więtokrzyska M 39, mieszkania 2, róg Mar- 
szał kowskiej. 17820 
brusy jutowe do salonu, prześliczne de- 
senie po rs. 3 kop. 50, sprzedaje skład 
fabryczny Krakowskie-Przedmieście M 62 n., 
gmach Dobroczynności w byłym sklepie ży- 
rardowskim. 


ołdry wcłuiane, puszyste, bajowe, po rs. 
3, sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 
Przedm. X 62 nowy, gmach Dobroczynności 
w byłym sklepie żyrardowskim, 
reas (pólpłótno) trwałe na koszule mę- 
skie i damskie po 8!/, k. łokieć dostać mo- 
żna w składzie fabrycznym Krakow.-Przed. 
N 62nony, gmach Dobroczynności w byłym 
sklepie żyrardowskim. 17211 
archany białe, wyborowe z kuinerem po 
kop, 14. 15, 16. 18, 20 i 22 i pół kop. ło- 
sieć sprzedaje skład fabryczny Krakowskie- 
Przedmieście 62 n., gmach Dobroczynności, 
wêbyiym sklepie żyrardowskim. 


ztuczkę Madapolamu najlepszego 31 i pół 

łokcin za Rs. 4 kop. 50 sprzedaje skład 
tabryczny Krakowskie-Przedmieście M 62 n., 
gmach Dobroczynności w bylym sklepie ży- 
rardowskim. 


aftianiki trykotowe, hygieniczne, nad- 

zwyczaj trwałe, po 80 kop. i 1 rs. sprze- 
daje skład iabryczny Krakowskie-Przedmie- 
ście 8 62n., gmach Dobroczynności w byłym 
sklepie żyrardowskim. 17878 


eble, różne garnitury, otomany. szeslongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedaje po nie- 
1aktykowanie nizkich Sanasi? Krakowskie- 
rzedmieście M 10, mieszkania œ% 3. wprost 
kościoła św. Krzyża. 17924 


pon tury mebli, ozdobny czarny, sze- 
ongi, sofy, otomany, tanio sprzedaje. 
ui. Świętokrzyzka 17. 17930 


krzypce do sprzedania, za rs. 300. Ulica 
Królewska M 5. 17978 


ortepian silny, trzema szprejcami, za 
rs. 90. Wołyńska 23, u rządcy domu. 


ardzo tanio szeslong orzechowy, kryty 
jutą i sofa. Zielna M 3, m. M8. 18936 


eblọ salonowe czarne i orzechowe, ume- 

blowanie jadalnego pokoju, sypialnego, 
komoda, ezeslong, szafy j ead i orzechowe, 
bibljoteka, stoliki do kart, garniturki fanta- 
zyjne, żyrandol, kolumny, Śri! firanki, 
biurko irozmaite salonowe rzeczy. Marszał- 
kowska M 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 


w bramie, 1-sze piętro; mieszkania 10. 18089 
utro męzkie szopy, garderoba męzka i 
mundur urzędnika do sprzedania. Chmielna 

M 29, mieszkania 6. 18159 


ianino zagraniczne, mało używane, z po- 

wodu nieprzewidzianych okoliczności do 
sprzedania. Wspólna 20, m. 26, rano do 11-ej, 
wieczorem od godziny 6-ej. 18154 


Tzar: do sprzedania rezerwoar i kasa 


ogniotrwała. Wiadomość u stróża. Smolna 
25 nowy. 18153 


[ie aidad eleganckie urządzenie kawiarni 
T, 


lub zakładu mlecznego, oraz bilard w do- 
ym stanie, do sprzedania za umiarkowaną 
cenę. Wiadomość w biurze ogłoszeń pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 2614 


są do sprzedania, przy ulicy Szpi- 
12 18132 


areta trzy-osobowa, mało używana, do 
| peżórkkw Wiadomość w kiosku, róg Mar- 
szałkowskiej i Alei Jerozolimskiej. 18140 


zafy orzechowe, rozbierane, rzeźbione, 
Graty droższe i tańsze, u stolapza. Wró- 
bia M 9. 18142 
B tanio! do sprzedania! Mebli garnitur 


„orzechowy, szeslong, 1 kanapa, 4 foteliki. 
lica Śliska M 10, m. 26. 18147 


drowiec” kompletny lub tomy poje- 
„M dyńcze, ktoby chciał sprzedać, raczy 
zgłosić się do księgarni B. Bolcewicza. Sa- 


ski Plac M 5. 18148 
egarki fabryki Brandta w wielkim wy- 
borze, oraz zegarki prawdziwe stalowe, 
poleca Piotr Smalec, zegarmistrz, Mazowie- 
cka M 2. 18026 

o sprzedania wóz dwudrągowy na re- 

sorach i platforma,ceny przystępne. Okól- 
nik M 3. Kraśnicka. 18111 

o sprzedania maszyna Whelera i Wil- 

sona i komoda za przystępną cenę. Kano- 
nia M 2/5, mieszkania 1. 18117 
o sprzedania platerowane tace, kande- 
labry, serwisy, lichtarze, miednica z dzban- 
jem, koszyki 1 wiele innych rzeczy. Ulica 
Rymarska M 10, m. 7, od 10—3-ei. 18115 
ur. 4780 (nowy 9) 


Redaktor 


O OO O 


Proch sprzedaje się, Królewska 31, pierw- 
sze piętro. Jak również można dostać po 
bardzo niskich cenach fuzje odtylcówki bel- 
gijskie, kapiszonówki tulskie i przy tem 
wszystko, co potrzeba do myśliwstwa, 18094 
łoto i srebro kupuję i płacę najlepiej, naj- 
taniej sprzedaję, biżuterję złotą i srebrną. 
rączki z 3-ch dukatów 94 próby za rs. 17. 
Na prowineję z odwrotną wysyłką rs. 18. 
Reperacje i odnawianie sreber tanio i szybko. 
Nowy-Świat 61, 1-e piętro, mieszk. 15, (gdzie 
fotogratja p. Brandla). Henryk Juwiler, ju- 
biler. 2669 
aere dobry o 4 szprejcach za 200 rs. 
A Hoża 14, mieszk. 10. 18124 
opsy dwa do odstąpienia pod NM 25, nl. 
MA Długa, n właściciela domn. 18106 
asło Śmielankowe z Dańkowa, dwa ra- 
zy na tydzień. Aleja Jerozolimska 80, 
mieszkania 2. 18118 
E eeen krótki, w dobrym stanie do 
sprzedania za rs. 100, Stare Miasto M 8, 
mieszkania 6, 18097 


ubeltówka kapiszonowa, fabryki Chr. 


Sturm Suhl, różne przybory myś'iwskie, 
suka ułożona i szczenięta rasy Seter-Royal, 
dwa siodła angielskie mało używane, tanio 
do sprzedania. Wiadomość Nowogrodzka 22, 
mieszkania 2, od 3—5 po południu. 18127 
Rnteresa handi. i majątk. 


s. 500 potrzeba na procent umiarkowa- 
ny na pół rokn, gwarancja pewną, oferty 
proszę składać w kantorze pod lit. A. B. 


oszukuje się wspólniczki do jednego in- 
teresu, z kapiialem 1,000 rs. Wiadomość: 
Złota 20 nowy, mieszk. 1. 17968 


óżne sumy do ulokowania na 7", zaraz 
po Towarzystwie na hypotekę domów w 
Warszawie. Wiadomość u adwokata Dła- 


ga M 27, 18046 
Ri: 3,000 potrzebne zaraz, na pierwszy 

numer po tòwarzystwie w piotrkowskiem. 
Oferty uprasza się składać w kantorze Kur- 
jera Warsz. pod lit. O. R. 18049 


| owygżyty się wspólnika z kapitałem od 
500 rs. do 1,000 rs. do interesu bardzo 
korzystnego, bez konkurencji. Adresy proszę 
przesyłać do kantora Kur. Warsz. pod lite- 
rami L. K. 18048 


składy węgli kamiennych i drzewa do 


odstąpienia. Wiadomość: róg ulicy Moko- 
towskiej i Fięknej M 16. 18043 

grodnik specjalista, w średnim wiekn, 

mający rs. 3,000, posznkuje wspólniczki z 
kapitałem rs. 6,000, na kupienie posesji lub 
gruntu pod ogród. Adresować uprasza się: 
Adam Daubek, ulica Rycerska M 4, mie- 
szkania 4. 2613 


| EF w Pruszkowie za kratami żelazne- 
mi do sprzedania. 18167 


powodu nagłego wyjazdu, za bezcen 
sprzedaje się garkuchnia i inne domowe 
sprzęty. Tamka M 45, wprost Instytntn. 


p: interesu handlowego, evzystującego 
o 


lat 4-y, potrzebny jest do rozwinięcia ta- 
wego wspólnik z kapitałem 3000—4000 
rs. Oferty w kantorze Lurjera pod lit. M. R. 
IR sprzedania kawiarvia za bardzo przy- 
stępną cenę. Wiadomość w sklepie z pie- 
czywem. Ulica Bracka M 5. 18122 


= nieletniego 4,550 jest do wypoży- 
czenia na dobrą hypotekę w Warszawie, 
lub wiejską w. gub. Warszawskiej. Wiado- 
mość Widok M 13, do 11 rano i od 3—b-ej. 
ystrybucja, istniejąca od lat kilkunastu 
z dobrem urządzeniem, przy ulicy Prze- 
jazd M 9, z powodu słabości jest do sprze= 
dania. Wiadomość u stróża domn M 4, przy 
rogu ulicy Pięknej i Nowowielkiej, 18128 
klop wiktuałów do sprzedania Wiado- 
l p moś ba miejscu. Ul. Marszałkowska M 69. 
klep spożywczo- ystrybucyjny i materja- 
łów piśmiennych do sprzedania. Wiado- 
mość w fabryce parasoli. Królewska M 23. 
klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
dania, w dobrym punkcie. Róg Grzybow- 
skiej i Waliców MW 22. 18141 
pz RENEE || BARROW, 
o interesu bardzo korzystnego w tych 
czasach potrzebnym jest wspólnik lub 
wspólniczka, z kapitałem rs. 500. Ogrodo- 
wa 61, mieszk, T od 11 do 2-ej. 18131 
est do sprzedania sklep wiktnałów, przy 
ulicy Wroniej, róg Grzybowskiej X 41. 
folwarku Czerniaków 2 ogrody: owo- 
cowy 1 warzywny do wydzierżawienia, 
na przystępnych warunkach. Wiadomość na 
miejscu w zarządzie. 18144 
o ee p, 
ą do wypożyczenia samy, na pewne gwa- 
rancje. Oferty: Wieniawa, kantor Kurje- 
ra Warsz. przyjmuje. 18145 


s. 10.000 do wypożyczenia, na 1-szy 
numer hypoteki. Wiadomość: Leszno M 15, 
do 10-ej rano. 18155 
s. 6—8,000 do niokowania, na 1-szy nu- 
mer bypoteki, lub zaraz po Towarzystwie 


domu w Warszawie. Zgł. pod VI—VIII do 
kantoru Kw. Warsz. 18157 


Koknie, 


pokojów z wygodami, 2-e piętro, do 
zajęcia zaraz. Cena rs. 500. Wiadomość: 
Wilcza 33. 18119 


jJożoiemo Ilensypów Bapiaąca 30 Okraópu (11 Houópa) 19% 
acław Szymanowski, = Wydawca Gustaw Gobethnon 


Nr 3126" 


wa obszerne i ładne sklepy na pl s a 

rzędnej ulicy do wynajęcia w k 
czasie za cenę bardzo umiarkowaną, % 
domość przy ulicy Nowosenatorskie) zog D 


właściciela. Aa | 
Ma owska 67 nowy, obok £!4ggf 


zjum, do wynajęcią od 1 stycznie od 
trzy pokoje z balkonem na I pięter gdo 
frontu z przedpokojem i kuchnią, £ pó 
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą Tadż j 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. anb 
RE z panów właścicieii dystrybo dj | 
1 


sklepu galanteryjnego, na pryn€ 
ilicy zechciał ustąpić pół sklepu, Z WTA 
wowem oknem, na sprzedaż zupełnie, Mages 
go artyknłu, zechce swoje warunki 1 jite 
przesłać do kantoru Kur. Warsz. pod 
rami W. S. 18047 
uży lokal po bawarji, na takiź 
szynk, salę tańca i t. p., wraz z OT agih | 
o wynajęcia tanio, zaraz. Wiad. na mi 
u rządcy, Twarda, róg Siennej M 42. 1 
powodu wyjazdu do odnajęcia pr 
licy Kruczej M 27, 2-e piętro, eleg gal” 
okal, złożony z przedpokojn, dużego pok 
nu o 3-ch oknach, z balkonem i 3-ci p” 
jów, kuchni, pasażu, dwóch schowane PTA 
wnicy, góry wspólnej. Zlew, wodociąg, 4? oj 
ki elektryczne. Oglądać do 4 po poł. 1 A 

ieszkanie dogodne przy kobietach No” 

ga mieć jedna Inb Świe panienki. gą 
wy-Świat M 7, mieszkania 22. 381 


oszikóje się do wynajęcia zara? „je 
pokoje, Inb jeden z przedpokojem, ra 
zielnem wejściem, na parterze, pier” p" 


lub drugiem piętrze, od frontu tmb jedej 
oi! 


dwórzn, w dużym, czystym domu, n& 
z pryncypalnych mlic. Oferty składać Wj; 
w kantorze Kurjera Warszawskiego PO 
terami T. S. 18143 
raz do wynajęcia dwa prześliczn®: eg 
walerskie pokoje, ze wspólnym, Agie | 


przedpokojem, opałem, usługą, po SE: 


cenie. Wiadomość n stróża, Smolna 25 I 


Doniesienia rozmait* a: 


asztety (pain de gibier) zawsze Wiw 
Skład produktów wiejskich, Marszu”? 
ska N: 119. 18087 t 
ostjumy od rs. 5. elegancko wykm®g | 
Warecka 5, mieszkania 5. 180a" 


— a 


W rozpoczętym sezonie sprzedaj® sad" 
py ma futrach od rs. 25, sznby n% “or 
od rs. 15, osrycia syberynowe od rs. 1%, gl 
kapelnsze w najmodniejszych fasonat wę, 
rs. 2; obstalunki na suknie, okrycia 1 K 
lusze. tak ze swoich jak i powierzony" gl 


terjałów przyjmuje magazyn. Łojewsk% 

Bracka 10 18156 m 

paska kuclmia "koszerna, książka 1 (gk 
£ 


ezon bardzo nżyteczna, jeszcze 1 23 wo 
do sprzedania bardzo tanio. Twarda 
wy. mieszkania 5. 18138 


fjianino do wynajęcia. Ulica Długo 
| Krastńskiego Placn_N 18—22. m. 1: mę: 
kuszorka, była starsza instytutl aj ce 
żniczego przyjmuje osoby spodzie wji? 
się słabości, zaopatrzoną jest we wszy sbpę 
ntensylja dziś wymagane, opłatn Z% „e 
3a. S Rołezknić RER dyskrecja og 
wnia się. E ektora na %8 4. A 
akuszerki pokój z osobnem wej js” 
dla osoby spodziewnjącej się odb, g 
bość, z wszelką wygodą. Chłodna 19/2 A 
ężatka ze świeżym pokarmem, k jed 
sobie przyjąć dziecko do piersi. g098 
Pawia X 77. Wiadomość u stróża. 157% 


toby z osób dobroczynnych chciał ye” | 
jąć za swego chłopczyka bardzo ? AM 
go, blondynka, mającego rok i dwa Mha yje 
czy się zgłosić na ulicę Hożą M 16, U | 
wiadormskiej. 18160 
toby miał do wynajęcia wózek na, reś0 jk 
dla osoby chorej, zechce dać wiadógy 
na Złotą M 41, do stróża. Be 
ziecko na garnuszek chcę wziąść gi f 
Doska M 19. mieszk. 2, parter. 
ogrzeby, ekshumacje, trumny Mê% py 
Pi niższy 42H (własnej fabryki), zało tyg 
kapelusze, ubiory pośmiertne, oraz W) le” 
wozów i karawanów w „Warszawskiłsęga” 
gazynie żałobnym i pogrzebowym”.. 
torska 32, wprost kościoła. 2512 
bioną w tych dniach na nlicy 
T Lp NĄ obrączkę ślubną, % 
sem „P. D. 25 Listopada 1876 r.” rj, 
raczy zwrócić na ulicę Żurawią, domy (6). 
mieszkania 9, za nagrodą rubli sze 


atk? 
owad" 

na piers, wabi się „Caro.” Kto Odp a pó 
lnb wskaże gdzie się znajduje, otrzy” je IČ 


uczka mała, czarna, dzić: 
przed tygodniem. Proszę odprow% 18102 
wańska Mi 16, m. 30, za nagroda. 


naleziono rs. 2, prawy właście 
się zgłosi: Stare-Miasto M 15134 


jel 


nia 28. „oi ah 
onter czarny, ź gwiazdką DA iiu prl, 
przybłąkał się. Może być odebrany Króm 


| prawego właściciela za zwrotem 18090 
Długa 36. u doktora. - f 
Üe 


